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Cena niimeru pojedyn 


trzonki drewniane, lasy do chleba . 


waga stołowa, kasa ogniotrwała, wentylotory 
karawan, omnibus, magazyn z ryglówki, walce młyńskie . . 
motor z pługa, przyrządy rolnicze i żniwne . ? 


Szczegóły patrz: „DEMOÓB 


Termin skiadania ofert: 9 sierpnia 1922 r. 
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Kraków, 24 lipca. 


czego w 


Oddział likwidacji Demobilu wojskowego 


sprzedajex 


worki jntowe i papierowe, młocarnie, krypy, platformy i ich cze- 
ści, szmelc, wały żełazne, lampy karbidowe, tarcze i koła od 
kolejek wąskotorowych, pompy, szkło tłuczone, kuźnie polowe, 
przyrządy ciesielskie i kowalskie, wozy, motocykle . . . . 
lokomobile, materiały elektrotechniczne, zbiorniki żelazne, platformy, 
i beczki, szkło tłuczene, szmełe, urządzenia mleczarni, wiady, 
modele drewniane, odpadki parciane, ładunki do „Mińimaxów*, 


Przestienie (2 Wsz! 


szędzie 40 Mp. 


zy 


w Warszawie; 


duza 10 «AadRzIWPWAINIe: 
pompy, lokomobile, ' 
w Łodzi; 
we Lwowie. 


szyt 4l-szy. 
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cze odnowione., Fabrykanci zaś widząc, co się 
święci, wstrzymali ekspedycje nowtych surow- 
ców wi portach. Socjalizm zdobył puste ściany 
i próżne magazymy. Rządzącego w nich twór- 


Kiedy w październiku 1317 r. Austijacy i |czego ducha wygnał, swego nie teknat, bo nie 


Niemcy znieśli nagiej dwie wielkie arimje wło- 
skie między Adrjatykiem a Alpami i kiedy dro- 
ga w głąb skirwawiemej Italjii stanęła przed ni- 
mi otworem, w społeczeństwi» włoskiem upadli 
'duch wojenny, w ciągu jednej nocy! wziął górę 
„pacyfizm, sercami zakołysał podmuch buniu 
-przeciw królowi i rzaciejwii, którzy nie chcą za- 
wierać pokoju. Włochy zawisły nad przepaścią. 
| Kurjerskiemi pocizgcni wysyłały Anglja i 
Francja swoje dywizje do Włoch, nietylko aby 
zagrodzić drogę Niemeom i Austrjakom, lecz 
wiecej jeszcze, aby utrzymać porządek w mia- 
stach włoskich, aby, wesprzeć siłą swych kara- 
binów i tanków upadzjący autorytet rządu wto- 
skiego, Ale 4 ten środek nie byłby się przydał 
„ma wide, gdyby w samem społeczeństwie wio- 


mógł, —- nie umiał. Nastąpiło wielkie załama- 
nie się w tym czerwonym śnie o szczęściu, w 
który! bezpośrednio po wojniła połpadły: masy ro- 
i botnicze. Budziły się teraz z tego emu zbużona, 
wyczerpane i zmiechęcona, Ideał} socjalistycz- 
no-koniunistyczny okazał się bez porównania 
dalszym, niż przypuszczano. 

W psychice mas rozwarła silę nagle luka nie- 
wiarv i zwątpienia. Wpadli w nią fasciśef. któ- 
rzy dotąd! siedzieli cicho, nie mogąc ocenić rze- 


|czywstej siły, żywiołu, który tkwił w ruchu $0- į 


cjalistycznym. Teraz ocenili go i przyszli do 
wniosku, że petrufip go zgnieść. Stary, chytry 
Giolitti, oceniając dokładnie słabość środków, 
jakie sam miat w ręku, pawitał występujących 
Ina arenę fageistów z dyskretną radością i życz- 


‘skiem nie było otwarło się nagle źródło cnergji liwością, Wszak wyręczali słaby rząd w. okieł. 
'narodowej, nowej, niecczekiwanej i gwałtow- ; znaniu rozbujażcj tak niebezpiacznie mwyobraźai 


„nej, która zwrócia: się przeciw pacyfizmąwi i 
fbuntowi. Byli to owi słynni »fasci«, których 


„mas. Giolitti liczył na to, że fasciści przyjdą, 
| obia swloje_i rozpłymą się znown w bezkształ 


| zorgemizcjwał na. prodee ekssdejslista Mussoli- | cie spolłeczniym. Pierwsze odgadł, dmigiego nia 
no, jako żandarmecję wojennego ducha: włoskie- | przewidział. Zapomwiał o tem, że cztesołetnia 


'go. Z granatami ręcznem; w ręku przekonywali | wojna 
pni rodaków, że nie wolno załamywać rąk, że stwach instynkty, zdawało się, | A 
mie wolno się zrażać. Kto nie wierzył, w tego ' kła — rozboju, gwałtu i kondotjerstwa. We| 


społelczceń: 
dawno zani» 


rozbudziła we wszystkich 


ciskali granatem. Ponieważ pościg austujacko- | Włoszech — ojczyźnie klasycznego kendotjar- 

niemiecki za nozbitemi armjami ustał, akcja fa- stwa, — rozbudzenie to musiało dać rezultaty 
* z ` : . O 1 z ss. nas 

'scistów miała powodzenie. Psychika wojenna 'szezególniej bujne. 


„włoska została: uratowana! 

W rok potem przyszło zwycięstwo, dziwne 
zwycięstwo, Święcomey nie iluminacjamj rado- 
snemi, ale okrzykami na (cześć Lenina. Duch 
belszewizmu rosyjskiego zapanowsł nad rów- 
ninami Lombardii, Toskamy, Emilji itd. 
„pierwszych wyborów powcjennych poszli so- 
<jaliści z pięciązromiennemi gwiazdami so- 
wileckicmi w butomierkach. Włoska partia so- 
cjalistyczna była jedyną, która bez godnega 
wzmianki rozłamu stanęłaj po stronie akspery- 
mentatorów moskiewskich z emtuzjazmem i bez 
zastrzeżeń. 


Fasciścii w. krótkim czasie zdławńiii i sterory- 


zowali much socjalistyczny. Nad luźno spogo-, 


nemi masami robotniczemi wzięli z łatwością 
góre ścistościa wojskowej organizacj, obniotno:- 


ścią i inteligencją a przedewszystkiem zuchwal- 
Do, 
za nimi, wiąc rząd sam, 
| wszystkie tlo, co z wojny wyniosło wiele rzeczy 


stwam, która podsycali w nich ci, którzy Stali 
wielki grzemtylsł i 


godnych konserwowania. 

Niebawem jednak fasciści wyrośli swym pro- 
tektorom cichym i jawnym, ponad głowy. J c- 
dynym ich środkiem — terror, Musi om być 


ciągie piaktykowany, aby zachował siłę. Stąd ! 


Rzad wioski i burżuazja uległy hipnozie stra- |slozszerzania sią faszyzmu, stąd stawiania sobie 


Kraków, 


chu. Wszystko razem — i zwycięstwo į rozdraż- przezeń coraz szerszych. śmielszych i bardziej 
pienie wracających z pola walk tlnmów i sy- | niedorzecznych celów. W Madjolanie wybucha 
piace sie dokcia w gruzy najstarsze tvony, wy- strajk tramywajafzy. Fasciści stawia ją dwugo- 
wierało. takie nerażemie, ża nawet nie próbowa- | zmne ultimatum. Albo tramwaje wwszg na- 
no się bronić. Socjalizm wioski kroczyl of ie- | Lychmiast z miejaea, ulbo trzy tysiące fasłcistów 
dnego triumfu do drugiego łatwo, szybko i he, wkroczy do miasta i zrobi porzadek z tranwiai- 
wszelkiego mysiku, Wueszeie w polowie roku | jarzami. Flonieweż wiedzą już powszechnie, żą 
1919 zaprzgnął wycenić ostatnie konsekwencje fazcińci na wiąlr nie grożą, tramwajarze zaś 
z wiary w ct: si Lenina. W północnych  breni nie mają, przeto strajk kończy się rzeczy: 
i śedkowych Włoszech przystąpił do socjali- wiście. Te doraźne sukcesy podniecają ambi- 
zowamia fabryk. Zawieszał mą kominach ezer- cję. potęgują śmialość aż da zuchwialstwa. ideo- 
wone sztandary, wyrawcad nu bruk przez Arzwi, logja fascistów nie rozszerza Sie, bo jej mama 
uiieazadkio przez okha, dyncktorów iinżynierów i być nie może Alo praktyka ieh teroryzujo 
i po dwóch tycehodniach ujrzał ze zdumieniem, | masy. trzyma je w kaibaich bladego z 
że po ich 


że fabryki przestały iść. Zużyte przez wojaę 'do chwili. kiedy upezyftlomuńą, sobie, 


zapasy surowców w. fabrykach nie zostały jesz- stronie wiekszość. 
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IGNACY CHRZANOWSKI. 
hiegi i Glszefja Ashuka 


Mówi Szaman do Anhellego: »Dwie są bo- 
wiem molencholje: jedna jest z mocy. druga 


ze slabości; pierwsza. jest skrzydłem sudzi wy- | 
sokich. dinga kamieniem ludzi topiących sl. | 


Czytając pierwsze utwory Asnyka: »Podróżnie, 
aW zatokbe Baja«. »Odpowiedź«, »Sen grobówe, 
*Apostrofa«, smutkiem bozbrzeżnym i rczpa- 
czą beznadziejną tchnące, mamy wrażenie, że 
ta melancholja: ze słabości, że to kamień czło- 
wieka co się chce topić z rozpaczy. I długo roz- 
paczał Asnyk, długo >rzucał gniewu krzyk 
i wścickłoście, nie mógł stłumić jęków, które 
wyrynały się z duszy, zapomniał o smętnym 
śpiewie, którym matką koila jego serce dzie- 
cięce: 


Na taki życia zmrok, 
Rozbicia straszną mac, 

Zachowaj dncha moc 

1 jasny dziecka wzrok. 
Niech ci wspomnienie .kolyski 
Przyniesie matki uściski 

Na taki życia zmrok! 


Aż przyszło ukojenie, odżyła wiara dziecięca 
w »ducha piękność słoneczną«, w jego ideały, 
w lepszą przyszłość, a nawet w szczęście; a na- 
stanilo ukoianie »Pod stonami krzvżae. sdzia 


nietylko powróciło doń »Echo kołyskie, ale 
zajaśniało »światło wiecznie nowe, z tych ja- 
snych ramion krzyża tryskające«. 
Melancholja ze słabości przerodziła, się w mce- 
lancholję z mocy, ksanień ludzi topiaicych się 
stał się skrzydłem ludzi wysokich... W liryce 
Asnyka nastąpił zwrot. Wpra wdzio nej ogómem 
Uem jest po dawnemu smutek. Smuei się patta, 
Że »za jego młodych lat piękniejszym bywał 
éwiat«, że wiosna, chociaż odmiadza krąg pól 
i lęk, jemu nie wróci nie młodości, nio wskrzesi 
zud, która go dawniej zachwytem serca poiły; 
czasem odezwą się jeszcze nawet zgrzyty roz- 
paczy — w pytaniu »Dlaczego wicher tak wic- 
jes i jęki zwątpienia — w pieśni >W wieczny 
oleń«: ale powoli rozpacz milknie, smutek staja 
się coraz to cichszym i przechodzi w jakąś 
tęskną zasłumę, w której jest już miejsce i na 
wiarę i na nadzicję; a co najważniejsza, wszyst- 
vie smutki osobiste bledną przy jasnem świe- 
ue, które zoziiocają mni pa widnokręgu życia: 


Vela się. serce, — swoich strat 
Już nie opłakuj, stroskane, 

Aie wschodzący pozdrów świat 
I jego jutrznie różane. 


Myśl —- zapomnienią o sobie. silniej, wypo- 
wiąda Asnyk w elegji »Sam na sam«: on wie, 
że smutek będzie wiecznym gościem w jego 
garcn, ale czy człowiek ma prawo, czy powi- 
nien ciągle tylko o sebie myśleć? Nie! Są bliźni 
na świecie, a oni mogra bvć przecie wesieli. wiec 


s 


Rząd ide Facty próbował dziwnego środka. 


b! Oto pośredniczył między socjałistami a fasci- 


swami w zawarciu pewnego rodzaju »treuga 
Dei, zupełnie jak w średnich wiekach. Musso- 
lini zawarł ten układ, lecz na zgromadzeniu 
swych wyznawców został potępiony” i musiał 


matycznego tępiania socjalistycznych organi- 
zacyj, domów! robdimiezych, kionsumów, pism 
itp. Jednem skrzydłem uderzyli także na ludow- 
'ców włoskich t. zw. »popolari«. Młoda ta, po- 


T | wojenna partja bezrcinyjch j małorolnych chło- 
H pów środkowo i pofudniowo-wioskich, pragnie 


wywłaszczenia wielkiej własności, jest skrajnie 


SĄ | radykalną. chociaż zarazem gorąco katolicką. 
Socjadiścii i popolani połączyli się razem i oba-|w obronie przed nowym. Obrona nie uda się ji transparemtów. 
lili Factę, Od dwóch tygodni król nie może zna. ! 


laźć dla niego następcę, ponieważ niema niko- 


AE m 


Warszawa, 24 lipca. 

Dzilełń dzisiejszy nie przyniósł żadnych 
zmian w położemiu (politycznem. Nieobecność 
postai Witosa, który głównie prowadzi pertrak- 
tacje międzykiubawe, oaz pos. Skulskiego, 
przyczyniła się w pierwszej linji do zupełnego 
zastoju w wydorzenich prlitycznych. Bopiero 
popełudniu posłowie ci pawróciki do Warszawy, 
iprzybył rówmież wos. Hatakiewicz, który na- 
dychmiest odbył konferencje z przedstawiciela- 
Imi K. P. K. Konfenencja tą nasuwa pezyfusz- 
"czemilą, że pos. Matakiewisz ze gwom klubem 
przechylać słę zaczął na stronę centren. 


| 
ERYPOZYCJE KOMPROMISOWE. 

Jutro m godzinach przedpictudniowych odke- 
dzie się posiedzenie przedstawiciełi prawego 
centrum, na którem rozpsirywame będą propo- 
zycje uezymione tym grupom, a zmierzajj ce do | 
szybkiego zlikwidowania przesilenia. 

Propozycje te ttzymsmie są w ścisłej ta jemni- | 
cy. Wadłue zdania niektórych rolltyków zmie- | 
niac się powinny do ukotsiytucwania się cit- 
nego centrum, któceby było w stanie zniewolić | 
glronnictwa do natychmiastowa] lekwidacji | 
| przesilenia, eiwentualnie nawet narzucić Sejmo- 
wi swoją wolę. e 


JAKI WNIOSEK POSTAWI PRAWICA? 
Związek lud. nar. wystąpić ma na jutrzejj | 
'szem posiedzeniu Sejmu z wnioskiem nagłym, | 
(którego tekst podała dzisiejszą prasa popohue | 
dniowa. Wntczek tem brzmi: »Sejm zatwierdzi , 
| uchwałę Komisji głównej co do mianowania 


| premjeram posła Wojciecha Korfantego. —| 
„O ileby wniichek ten miał być Sejmowi przed- | 
stawiony, to zgóry można mu wróżyć niepowo- 
dzenie, poniawsć stronnictwa ceentrome byłyby | 
mu nieprzychylne. Według  poglosek, jakie 
wieczorem krsżyły w kolnarach, Związek lud, 
nar. złagodzić ma formą wnissku, Ostateczne 
zredagowania wniosku nastąpi na juirzejszem 
i posiedzeniu tego klubu. 


PRZEDWCZESNE POGŁOSKI O RZĄDZIE 
CENTROWO-LEWICOWYM. 

Ponieważ w Sejmie nie konkretnego się nio 
działo, przeto niektórzy »politycy« puścili wo- 
|dzę nowej fomtazjj i już widzieli sfonmułowany 
rząd centlilowo-lewicowy. | 

Z kół zbliżonych Go centrum ae | 
isie, że wiaamaść ta jest wyssana z palca į nie 
odpowiada rzeczywistości ponieważ w dniu 
dzisiejszym nie odbywały się żadne narady. | 
Również nieprawdziwe są doniesienia pism pra- 
wicowych © rozłamie w zespole Stronnictw le- 
wicowych. Kiub » Wyzwolenie: z bloku nie wy- | 
stąpił, a: sprzeciwiał się on jedynie koncepcji 
gabinetu parlamentarnego. 


niawolno smutkiem truć im szczęścia: trzeba 
»żyć radością cudzą«. I, doszedłszy do takiego 
przekonania, zwraca. się Asnyk z triumfem do 
swego nicszezęścia i zapowiada mu dumnie 
ji stamct«'czo. że ono go nie zmoże, nie wyrwie 
mu z duszy tkwiących w niej pierwiastków 
| idealnych: 


Niceh więc twa ręka wszystko we mnie kruszy, 
Co z ogobistem pragnieniem się wiąże: 
Najlepszej cząstki nie wydrzesz mi z duszy, 
Ni toj światłcści. w stronę której dążę... 


` » . . . . 


To, eo čr brego w nwich piersiach tkwiło, 
Co się w.ązało z wspólnem życiem świata, 
Fo — powstaniec pięknością lub siłą, 
Chociaż znikoma już opadnie szata, 

l w innych sercach żyć na nowo będzie, 
botychczasowe reuciwszy narzędzie. 


Zresztą niech wszystko niepamięć pochłonie, 
Co avast Goli osobistej piętna. 


Ale łatwo powiedzieć, trudno wykonać. Żyć 
radością cudzą? A jeżeli i inni nie są weseli, 
lecz smutni, jeżeli są tacy, których dzień każdy 
przygniatał do ziemi, którzy nie mają na świe- 
cie podstawy dla ducha, jeżeli nadewszystko 
ma się jeż taką organizację duchowa, ża się 
więcej cieniów, niż światła, widzi — to jakże? 
| jak żyć radością cudzą, kiedy jej niema? Praw- 
da, ale zasada postępowania nie zmieniła się 


złożyć buławię. Fasieiści przystąpili do syste- | 


BRET" FRODO R FENTY T 


Rozstrzygnięcie przesilenia 
w rekach Seimu 


ilełefonen nd uayzego korespondenta). 


|korcszede, 
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goa, ktoby miał odwagą wypowiedzieć wojnę 
fascistom, a bez takiej wojny większość socja- W WARSZAWIE. 
listyczno-ludowieowa, na Monte Citorio zmiecie | Warszawa, 24 lipca (Tel. wł) Niedzielna ma- 
każdy rząd, dopóki pewnego dnia: nio zmiotą nifestacja uliczna, zorganizowana przez nazodo- 
jej z koloi.. faseiści, jak sie już odgrażają. rwą demokrację z takim nakładem trudu i nfe- 
Als wtedy urwie się ciągłość porządku praw- | zwykłej roklamy, zawiodła mucno nadzieje ini- 
nego w państwie. Popadnie ona w stan anarchji | ejatorów. Demonstracje nozpoczęły się wieczm 
(i teroru dla, cdmikny nie czerwonego, lecz biało- |w Alei 3 Maja. po ukończeniu którego pochód 
|go, teroru w dodatku bezmyślnego, nia kiero- ruszył pzez Nówy Świut. Na placa Warec- 
wanego żadnym planem, nie służącego żadnem |kim przemawiał db zgromadzonych z balkonu 
tozumusdmu celowi. lokalu »kzeczypoaroliteje red. Wroński. doma- 
W Niemezach posel wszechniemiecki Wuile |pając się podpisu nominacji pos. Korfantego 
| rozpoczął właśnie organizowanie faszistów. Fa- ina premjora. W czasie demicnstracji przyszło do 
szyzm staje się powoli siłą, która ogarnia coraz (zajść w kilku miejscaich, w czasie których 
szensze kregi. Sity, którą wydziela stary świa | priiszeżowh demonsteantom Wika sztandarów 


DZMONSTRACJA ENDECKA 


ye 


ja 


zapewnie. Ale kapitał cierpień i nieszczęść ludz- 
kich z pewnością znakomicie powiększy. WIECE PROTESTUJĄCE WE LWOWIE. 

i Lwów, 24 lipca (TeL wł.) Wezoraj rano od- 
był się w dziedzińcu ratuszewym wiee, zwoła 
ty przez P. P. S. w prawie przesilenia gabina 
wwwego. Po przemówieniu mawców, którzy pod- 
kresluli zasługi Naczelnika państwa oraz po~- 
sów socjalistycznych, uchwalono rezolucję, 
wzywającą Korfantego do ustąpienia, Po wyj: 
ściu z rauusza pochód przeszedł całym szere- 
giem ulic i zutrzymał się pod pomnikiem Mic- 
kiewicza. Na jednej z ulic przyszło do starcia 
między grupą robotników 2 grupa młodzieży 
akadęmiekiej, którego wymikiem było poturbo- 
wanie dwóch akademików. Również odbył się 
wiec w Sokola Macierzy, zwełany z ramienia 
crgamizacyj namodowytch. Wide zagaił przyby- 
ły z Warszawy poset Stanisław Grabski, kre- 
śląc hisicrje przetilenia gabinetowiego. Po prze 
mówieniach calego szeregu mowców uchwalo- 
no rszolucję, wzywającą Naczelnika: państwa 
do bczwarunkowega podpieenią nominacji ga- 
binetu Korfantego i wezwano priiwicę seimo- 
wą do wytrwania, 


` 


WNIOSEK PRAWICY O ZATWIERDZENIE 
GABINETU KORFANTEGO. 
Warszawa, 24 lipca! (AW). »Kurjer Informa- 
cyjny«< donosi, że na jutrzejszem posiedzaniu 
Sejmu prawica ma zamiar postawić następujący 
wmiosck: 
>Seim zatwierdzi uchwałą komisji głównej co 
do. mismewamia premierem Korfantegoc. 
Wniosek prawicy mie znajdzie zapewne więk- 
szości w Sejmie, gdyż Zjedmoczeniłe mioszczań- 
skia i K. P. K. nie kędą za nim giosowały. 
Podobno Naczelnik państwa zamierza raz 
jeszcze wezwać do siebie przedstawicieli obu 
cdłamów Izby i zaproponować wyłonienie rzą- 
du porozumienia, 


»GAZETA WARSZAWSKA: © PRZESILENIU 

Warszawa, 24 lipca (AW). »Gazota Warszaw- 
ska« utrzymuje, jakoby” stronnictwa lewicowe 
przyznawaly otwancie w rozmowach kioluaro- 
wych, że kwostia gabinetu Korfantego nie zo- 
stała przekreślona! mazez odmawę Naczelnika 
państwa i musi być przez Sejm koustrzygnieta 
na jutrzejczem posiećzceniu plenatneri. 

Koła lewicowe utrzymują, iż lista gabinetu 
centrowec-lewicoweago formowana przez blok 
lewicowy i przedstawioną przez posła Witosa | 
podczas pertraktacyj z klubami  sentrowiemi, 
otrzymała aprobate K. P. K. į »Kinku miesz- 
czańskiego, Gubinet, proponowany przez iewi- 
cę, podobno nie różni się znacznie od byłego 
gabinetu Ponikowskiego. Na premjera lwica 
proponuje Stestow(ieza, a na miąjsze Skirmun- 
ta ir. Aleksandra Skrzyńskiego, posła w Bu- 
Ministrem skarbu pozostać mialby 
Michalski. Ponieważ pos. Stesłowicz odmówił 
kierownictwa gabinetu, koła lewicowe oczekują 
że K. P. K. wysunie na jego miejsce hr. Bawo- 
rowskiego. . 

POŁOŻENIE BEZ ZMIANY. 

Warszawa, 24 lipwa (PAT), W sytuacji prze- 
siieniowej nie zaszła żadra zmiana. Na jutro 
godzinę 16-tg zapowiedziane jest plenarne po- 


POSIEDZENIE KOŁA WARSZAWSKIEGO 
UNJI NARODOWEJ PAŃSTW. 

Z Warszawy donoczą: 

Dnia 20 b. m. odbyło się w lokalu „Połonji”, 
pod przewodnictwem p. 4. Tołłoczki zabranie Koła 
warszawskiego Unji NaNsłowo - Państwowej, na 
którem pos. Witold Kamierigeki wygłosił wyczer- 
rujący referat o sytuacji obe\nej i ciągle aktual- 
nem przesiełeniu. Po dokonanym wyborze zarzącu 
Koła warszawskiego i przyjęciu regulaminu, wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja na temat prześile- 
nia i stanowiska, jakie powinna zająć Unja Naro- 
dowo-Państwowa, jako grupa centrowa, w prze- 
ewstawieniu do walczących ze sobą obozów sej- 
mowy'ch. 

Do zarząda Koła warszawskiego weszli pp.: b. 
minister Iołoczko, Adam Sobański, Władysław 


A. 
Mech, Stemislaw surzycki, Czesław Poznańsk. 


FGS. ŚWINIARSAI WYKLUCZONY Z N. P. R 

Z Poznania donoszą. 

Na posiedzeniu zarządu N. P. R. na woj. poznań. 
skie dn. 15 lipca 1922 r. powzięto uchwałę, wykiu- 
czającą detychczasowego posła N. P. R. p. Aloj. 
zego Śwaniarskicgo z Gniezna, jako członka N, 
P. R., uważając go jaką ‘szkodnika organizacji, 
oraz wzywającą go do złożenia mandatu poselskie- 
go na ręce N. P. R. i jego wyborców“, 


twych olbyw 


siedzenie Sejmu. Dziś w godzinach pełudnio- 
się narady prawicy w sprawie 
porządku dzienmego jutrzejszego plenum Sej- 
mu, r 

WTO PGDPISYWAL ODEZWĘ NAROD. DEM. 

Z Warszawy donoszą: 

Na odezwie, rozrzuconej przez endeków w spra- 
wie tworzenia rządu przez posła p. W. Korfantego 
towują podpisy wszystkich cechów. 

W związku z tem stwierizić należy, że zgroma- 
dzenia czeladzi rzemieślniczej adozwy tej nie pod- 
pisywały i nic z nią współnego nie mają. W imio 
niu eochów popisali ją jedynie majstrowie, prze- 
ciwko czemu  zgromudzenia czeladzi eaprotesvo- 


ZMIANY W OKRĘGACH WYBORCZYCH. 
Na ostatniem posiedzeniu Komisji konstytu- 
cyjnej, przekazano sprawę podziału okręgów 
wyborczych podkomisji tem ustalenia, granic 
akręgów i przydziału mandatów. Obrady pod- 
komisji, któr zebrała się w sobotę, dotyczyły 
zmian okręgów wyborczych. We wscliodn ej 
Małopolsce połączono w „jeden: okręgi. Złoczów 
i Bóbrkę (9 mandatów), Stanisławów i Kołomy- 
ję (9 mandatów), tudzież Teamopiol į Czomków 
(10 mandatów) Wdłyń zamiast czterech, bę- 
dzie paziadał trzy okręgi z 15 mandatami. (Kor 
wcl — 4 mandaty, Łuck, Równe — 6 manda- 
tów, Dubno, Ostróg, Krzemieniec — 5 manda- 


|przyszłości, iść odważnie naprzód przez świat, męcza sie i chwieją. aby ład zdobyć wew 


wady. tów). Okręgom: wilenskiemu, lidzkiemu i cie- 


JEI 


przeto: nie można żyć cudzą radością, trzeba Nie zdoła ogień ani miecz 
żyć cudzym smutkiem. Asnyk nim żyje, współ- Powstrzymać byśli w biegu. 


cznje gorąco i głokoko niekdoli innych, pyta żar 
dośnie, czemu 40 tauk dziwmie jest urządzony 
świat, że ludzie cierpią, i, choć nie znajduje od- 
powiedzi na to pytanie, jednak, myśląc już niej 
o scbie, lecz © imnyjch, dochodzi wreszcie do 
tego, że własny smutek tonie w morzu ciempień | 
cudzych, że bół osobisty zasypia, i tylko juszcze 
cudza męczarnia łzę wydobywa z pod powiek. 
Lecz samo judnu współczucie nie zdoła zu- 
pełnie uspokoić dnszy: na to potrzeba jeszeze | 
silnej rozwagi, której brak jest jedną z głów 
| 


Trzeba z żywymi naprzód iść 
| Po życie sięgać nowe, 
A nie w uwiędłych laurów liść 
4 uporcm strcić głowę! 


Wy nie cofniecie życia fal, 

Ni skargi nie pomogą; z 
Bezsiine gniewy, próżny żal. 
Świat pójdzie swoją drogą. 


nych przyczyn pesymizmu życiowego. Asnyk) A pod wpływem tego przeświadczenie: nietyl: 
zawsze posiadał jej w sobie znaczny zapas, ko, że doszedł Asnyk do spokoju. leż wypo- 
a teraz, »Pod' stopami krzyża, ł pod wqdywem |wiada nawet coraz to silniej dźwięczącą nadzie- 
rozmyślań, oma większej nabrała siły, wzmocni- | ję, że pokolenia ludzkie, chociaż długo będą 
ła jego wolę i powiedziała mu. że człowiek ro |pracowały. lecz w końcem nowy świat utwio- 
zumny powinien nie tylko zapanować na smut- rzą — podobnie jak rozliczne w światów prze- 
kiem, który myśli jego weiąż ku przeszłości stuwzeni mgłuwice kosmiczne, pędzome mocą 
tylko zwraca, opromieniając ją Jwcąś świeuaną wieczną w przyszłość pośród gwiaździstych ła- 
aureoją. lecz nadto, śmiało spojrzeć w oczy będzi, wężów i lis, chociaż przez długie wiekł 
metrze 
chociażby nawet ton był »wśród przełomue,*nv, jednak slang się wreszcie jasną kolebką 
bo cofnąć tego, co niinęło, żadna siia nie może: nowych żywotów. 

Jakimże sposobem ludzie utwerzą 2o0wy 
świat? Drogą powolnego postępn, który. naka- 
znje zerwać pod wielu względami z przeszło» 
ścią, I oto staje się Asmyk gorliwym rzezni. 
kiem rozumvego postępu. 

Nie łatwo było ma j'dnak nastroić na ten 
ltoń swoją lutnię; przeszłość, myśl umarła całej 
epoki, stawała przed nim we mgle wieczornej 


' Daremne żsle, próżny trud, 
buwsilne złorzeczenia! 

Przeżytych kształrów żaden cud 
Nie wróci do istnienia. 


iia 
taj 


Świat wam nie odda, idąc wstecz, 
Zuiknicnych mar szeregu; 


NT. 166, 


c = 
szyńskiemn przydzielono. po jednym mandacie 


więcej. niżby się należało wedlug statystyki 
ludności. Postanowiono deidatkowo po jódnyra 
mandacia demagać się dla Warszawy. Łodzi, 
Kowia, Święcian — tak, że ególna liczba man- 
datów wynosiłaby 204. Trudności te komisja 
rozstrzygnie ws wtorek. 


KOMPROMIS I ROZWIĄZANIE SEJMU. 

W ostatnim numarze z 22 bm. zamieszcza „Ty* 
dzień Polski" artykuł AL Lednickiego na temat 
cieenego przeslonia rządowego p. t.: „Gdzież wyj- 
Scie?" Autor na wstępie podnosi. że „rzesze, Obo- 
miące po prawej i iawej stronie Izby“ dawno już 
osołociły teren polityczny w Polsce z wszelkich 
„Auiorytetów"., bo każda wychylająca się, wybit- 
dcjsza osobistość przyjmowana była gradem © 
skarżeń, obelg i oszczerstw. Wobec tego wszeika 
próba stworzenia rządu. posiadającego „aatorytat ' 
z góry skazana *jest na niepowodzenie. 

Jeżeli do tworzemia rządu — pezo AL Ledmie- 
ki — powołuje się człowieka nieznanego w życiu 
politycznem, nie biorącego udziału w walkach 
partyjnych, to giowa rządu nie ma autorytetu, 
właśnie przez to, że jest człowiekiem nieznanym, 
politykiem początkującym. Jeżeli zaś rząd tworzy 
polityk „który już się dał poznać, to jego autorytet 
jest autorytetem partyjnym, i im większą ma po- 
wagę w swoim obozie, tem większą budzi nieufność 
w obozie przeciwnym. Jeżeli jest to mąż zaufania 
śwcego stronnictwa, to już przez tosamo jest po- 
dejzanym w oczach przeciwnego stronnictwa. Je- 
żeli jast „zbawcą ojczyzny dla jednych, to oczy- 
wiście jest „zdrajcą dla drugich. 

Jest to sytnacja Zaiste rozpaczliwa, bo jeżeli 
wogóle żadne społeczeństwo nie może istnieć bez 
autoryterów, to przedowszystkiem nam potrzebny 
rząd, posiadający autorytet u swoich i obcych. T'o- 
chłoniętg walką wzajemną nasze partje polityczne 
nie zdają sobic sprawy należycie z całej grozy po- 
łożenia naszego w świecie: tylko co powołani do 
życia państwowego tracimy z dniem każdym zau- 
fanie świata, kióry zaczyna uważać nas za naród 
niczdelny do samodzielności politycznej. 

„Polska wykazuje ciągły nieład, anarchję, wera- 
stającą nieprzerwanie... Polska znażduje się obecnie 
w stanie przawiekłej i chronieznej ananchji... 

Takie zdania wygłasza o nas w książce: „L'Eu- 
ropa senza pace“ Francesco Nitti, jodem z najwy- 
Litniejszych mężów stanu państwa włoskiego, któ- 


szpiegostwa. Prócz kilku fałszywych paszportów. 
notatek, oraz odbitek „erdre de bastiile* znale- 
ziemo formalny skiad kestjumów i bielizny. Śeisła 
rewizja tych ubrań, pochodzących z pierwszorzęd- 
nych magazynów berlińskich i wrocławskich, wy- 
kazała, że zawierały one specjalne, bardzo mister- 
nie urządzone skrytki do przechowywania papie- 
rów, w których kobieta-szpiog przewoziła materjal 
szpiegowski zagranicę. i 

Dalsze dochodzenia ustaliły, że Gimiewiczówna 
zajmuje się szpiegostwem już cd dwóch lat, w cią- 
gu których kiikakrotnie wyjeżdźala za granicę, 
że wspólnikiem jej jest niejaki Piotr Romański, 
którego również aresztowano. 


NE af wa se m3 
0d Administracji 
Celem uregulowania nakladu. prosiny o mo 
iliwie najwcześniejsze odnowienie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty zamieszczone są W 2e 
giówku dGzienstka, 


KR A 


meara A EA ACK 


DO DZISIEJSZEGO NUMERU 
REFORMY « dołasza słę czeki P. K. O. w War- 
iszawie dla prenumeratorów zamiejscowych. 


»NOWEJ 


KRONIKA 


Kraków, 25 lipca. 

UROCZYSTOŚĆ 6 SIERPNIA. Naczelnik pań- 
stwa przyrzekł delegacji komitetu zjazdu b. Ie- 
gjonistów przybyć do Krakowa na uroczystości 
związane z rocznicą 6-00 sierpnia. Naczelnik pań- 
stwa przybywa do naszego miasta dnia 5 sierpnią 
rano i zabawi przez trzy dni. Nadto, jako zapro- 
szeni goście, przybywją: minister wojny Sosnkow- 
ski, szef sztabu jeneralnego jen. Sikorski. jem. 
Rydz-Śmigły, jen. Berbecki, jen. Galica, jen. Nor- 
wid-Neugebauer, jeneral dr Krzemiński, oraz 
szereg wyższych wojskowych. 
Komitet obywatelski kończy prace około szcze- 
gółowego ułcżenia programm uroczystości. 
O USTALENIE NAZW DYWIZYJ I PULKÓW 
ARMJi JOLSKIEJ. Jak się „Kurjer“ dowiaduje — 
przy wojskowym Instytucio Naukomo-Wychowaw- 
czym wkrótce ma powstać specjalny scdkretarjat, 
którego zadaniem będzie opracowanie projektu 


ustalenia nayw dywizji i pułków. przekazanie 


ODDZ TZ ZZOZ TZ OZZL O 


re w czasie wielkiej wojny pierwsze w Europie |qułkom tradycyj historycznych, jak również usta- 
podniosło głos za niepodległością Polski. Zdania Jenjie świąt pułkowych. Na czele powołanej w tym 
podobne, wygłaszane przez cudzoziemców oburza- | ceļu komisji stanie jako przewodniczący jehorał 
ją nas ale przecież sumi dokładamy starań do teg0, broni Haller Józef, ponadto w skład komisji wej- 
aby na taką opinję zasłużyć. A opinia ta tem jest! ją; Generał Rozwadowski, jenerałowie Raszewski, 


niebezpizczniejszą dla nas, że według utartego za- 
granicą mniemania upadlismy już raz przez własną 
nieudolność. anarchję i brak zgody... 

Jest rzeczywiście coś przerażającego w tem, 
że półtorawiekowa niewola niczego nas nie nau- 
czyłai że odzyskamszy wolność, korzystamy z niej 
dla zabawy, w której już raz gskręciliśmy sobie 
kark. Przecież historja ostatniego przesiienia nie- 


państw moweżytnych. Nie — to w innych formach 
powtórzenie naszych kezkrólswi, naszych sejmów 
z 18 wieku. I jeżeli tak dalej trwać będzie, jeżeli 
nie wyjdziemy z tego stanu bezładu, to narody 


świata zaczną patrzeć na Polskę, jak na uUpioTA, | niezamożnych rodziców ze sfery robotniczej lub 


który wstal z grobu, ale do żyjących nie należy. 

-Gdzież wyjście z tej sytuacji rozpaczliwej. z tego 
stanu nierządu i bezwładu? Jak stworzyć rząd z 
autorytetem”. 

Jeżeli niema autory "s ani w Sejmie obeanym 
ani poza Sojmem, jak dowiodly wszystkie próby 
zlikwidowania przesilenia, to jedyna nadzieja, że 
z nowego Sejmu wyłoni się nowy autorytet: Źró- 
dlem jego będzie woła większości, której nie ma 
w Sejmie obecnym. 

Więc rozwiązanie jak najszybsze Sejmu obec- 


j i jego" wsz 
nego, Sejmu prawie czteroletniego", ale zawsze |;zeęqowych do Warszawy. 


małego nie „wielkiego",*i przeprowadzenie no- 
wych wyborów, to jedyna droga ratunku. 


wam? Ty i Ą è a ą OSN Ę 
A tymezaeen!: Fymczaszm jest koniecznym bicg pociągów ppspiosznych Nr 469 i Nr 410 z Kra 
Ścierające się stronmietwa powinne kowa przez 


kompromis. 

zrozumieć, że w obecnych warunkach 
misu idą same i kraj prowadzą do zguby. Ta 
muszą porozumieć się i stworzyć rząd kompromi- 
sowy, gzasowy, patrząc na niego, jak na swego ro- 
dzaju komitet ratunkowy, którego zadaniem bę- 
dzie tylko doprowadzić kraj do nowego sejmu i 
nowego, prawdziwego rządu. 


—_ 


~- T mapaes - 
Aresztowanie kobiety-sz 
„Kurjer informacyjny" donosi: 
Od kilku rniesięcy służba bezpieczeństwa w 
Warszawie miała dokładną wiudomość, iż niejaka 


5 
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* 
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Rozalia Giniewioz uprawia szpiegostwo na mecz; 


jednego z państw ościennych. Energiczne poszuki- 
wania nie dawały przez dłuższy cezas rezultatu, 
gdyż sprytna kobieta zacierała wciąż za sobą Śla- 
dy, wypływając w różnych miastach ped imneni 
nazwiskami. Wreszcie przed kilsu dniami wywia- 
OE warszawscy stwierdzili. iż przej ywająca w 
Wilnie mioda kobieta pod nazwiskiem Idy Rozo 
wej jest wiaśnie poszukiwanym szpiegiem. 
Przeprowadzona rewizja w mieszkaniu Rozowej 
wykryła szereg dowodów uprawianego przez nig 


pod postacią bladego widziadła, a na pytanie, 
jaka zgryzota ją budzi, mówiła: 


Co robię? pytasz, co robię? 
Czy nie wiasz, jak straszno w grobie 
W wieczystej zostawać nocy 
I widziec, jak żywych tłuszeza 
Grób nasz, samotny, sierocy, 
Bez łez opuszczał 
Ty nie wiesz, jak to ach, boli! 
Udy świat rozerwie powoli 
Wszystkie serdeczne ogniwa, 
I jak pierś naszą przygniata 
Alilcząca, zimna, wzgardiiwa 
Niopamięć Świata: 


Ale czy tylko na postępie przyszłość oprzeć? 
'Ozy z przeszłości nie zachować nie? Nie: 


Szukajcie prawdy jasnego płomienia, 
Szukajcie nowych, niodkrytych dróg! 
Za każdym krokiem w tajniki stworzenia 
Coraz się dusza ludzka rozprzestrzenia 

I większym staje się Bóg! 


s 


WER. vB. R . 

Każda epoka ma swe własne cela 

I zapomina o wczorajszych snach: 

Nisście więc wiedzy pochodnię na czele 

I sowy udział bierzcie w wieków dziele, == 
Przyszłości podniesie gemach! 
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; rj i ja "|szawy do Krdakowa i odwrotnie — pragnąc, aby 
mą żadnej analogji w historji parlamentarmcj choć niewielkie grono młodzieży naszej poznało 


bez kompro- wprost do Poznania i z powrotem. Odjazd z Kra- 


Żeligowski, Bieliński, Wróblewski,  pulkowniey 
sztabu jen. Kukiel, Tokarz, Gembarzowski i imni. 

NA WYCIECZKĘ MŁODZIEŻY SZKOLNEJ Z 
KRAKOWA DO WARSZAWY. P. Framciszek 
Baytel złożył w Tow. Literatów i dziennikarzy 
w Warszawie jeden miljon marck na koszta gor- 
ganizowania wycieczki młodzieży ezkolnej z War- 


dobrze obie stolice, i nawiązało nić przeszłości 
dziejowej z teraźniejszością. | 

Wycieczki dostępne są dla młodzieży płci cbojej. 
a pierwszeństwo przysługuje harcerzom, dzieciom 


| pracującej inteligencji; wymagane jest również za- 


| 


świadczemie dyrektora uczelni, że petont zasługuje 
na przyjęcie udziału w wycieczce. Zapisy i poda- 
nia przyjmowane są w kantorze organizatora tych 
wycieczek, nr. 27, ul. Nowy Świat w Warszawie, 
do d. 31 lipca D. r. 

Wycieczka wyruszy z Warszawy dnia 12 sierp- 
nia r. b, w sobotę, z Krakowa zaś, 2 tamtejszą 
| młodzieżą, w dniu 15 sierpnia b. r. 
| WIADOMOŚCI OSOBISTU. Wojewoda krakow. 
Ski, dr Galecki, wrjechał wezorzj w sprawach u- 


NOWE POCIĄGI. Dyrekcja kolei państw. ko- 
munikuje: Z dniem 1 siorpnia b. r. wprowadza, się 
Katowice, Lubliniec, Kluczbork 
kowa o godzinie 22.00 , pizyjawl do Poznania 
o godzinie 655. Odjazd: z Poznania 'o godzmie 
20.50, przyjazd do Krakowa o godzinie 6.00. Przy 
przejeździe w tych pociągach przez niemiacki Gór 
ny Śląsk wymagane będą dowody oschiste lub 
służbowe z fotegralją bez wszelkiej wizy niemiec- 
kiej. 

PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY. W dnia 
wczorajszym wyruszyły z Krakowa picigrzymki 
co Częstochowy, a między innemi pielgrzymka 
z kościoła 00. Karmelitów, skąd już cd kilkuset 
lat corocznie udają się pątnicy na Jasną Gorg. — 
Również przez Kraków przeciągały liczne piel- 
|grzymki z pobliskich wsi i okolie podgórskich. 

NOWE CENY WYTYCZNE. Komisją dla 
badania sen przy urz, walki z lichwą w Krako- 
wie, oglasi nowy wykaz csn wytycznych, 
ważny od dnia 22 bm. Według nowego cenil- 
ka za 100 kig. żyta płacić należy 16 tys. my., 
pszenicy 21 tys., jęczmienia 16.500. owsa 22 
tys., bobu 15 tys., 70 proc. mąki żytniej 26 
tys. mp.. 50 proc. pszennej 06.500 mp., pszen- 
nej chlebowej 26 tys. Jarzyny: za 1 Wig. zem- 
niaków nowych 80 mp, marchwi 70 mp., bura- 
ków 20, cebwi starej 300, nowej 80 mp. Mleke 
niezbierane na 1 litr na rynku 120 mp:, w skie- 
pach 125, zbierane, na rynku 80 mp., w skle- 
pach 85, masło kuchenne 1 klg. 1800 mp., de- 
serowa 1900 m., śmietana kwaśna 1 Etr 200 
m., ser 1 kig. 350 m, jaja 1 sztuka 88 m. Ceny 
pieczywa j mięsa pozostaja bez zmiany. 

" CUKIER NIE PODAOŻEJE. Jak się dowiadu- 
jemy, cukier, wydawany przez magistrat konsu- 
Mow. me poarożał 1 Spv cdawany będzie po «e 
nach dotychczasow ych. Woezoraj rozdzielono 10) 
wagonów cukru białego miedzy związki wspól 
Azielcze i kocperatywy, które będą cukier sprze- 
dawaly ozłonkon jo cenio dotajicznej, to jest po 
5v0 Mkp. za 1 kiłogram. baiszy transpott cukru 
spodziewany jest w najblisżzych dmiach. Także 
cena tego cukru będzie niezmieniona. Ławnwczy ć 
należy, że niektórzy właściciele sklepów rozsiewa- 
ją pogłoski, iż cukier z powodu podwyższeniu 
cen przewozu, obowiązującego od 1 sierpnia, bę- 
dzie droższy. Tem też można wytłomaczyć nagły 
brak tego artykulu w mieście, gdyż niesumienni 
kupcy pochowali towar, czekając na zwyżkę cen. 

ZBIÓRKA. Magistrat zezwolił komitetowi ży- 
dowskich ouiar wojennych ra uwządzenie zbiórki 
ulicznej w dniu 25 lipsa b. r. na cele komiteiu. 

STRAJK FRYZJERÓW. Strajk fryzjerów, 
trwający od kilku dni, nie skończył się j3szeze, 
gdyż rokowania, prowadzone ze strony praco- 
wnukówy z właścicielami zakładów fryzjerskich, 
nie doprówaldziły do pomyślnego wyniku. Przy 
ostatnim strajku pracownicy: fryzjerscy nie żą- 
dają podwyżek płac, domagają się natomiast 
uznania postulatów, stawianych przez organi- 
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"zakie Komisii zawodowej pracowników. Ponie 
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waż wypelnienie tych żądań wediug opinii prar 
codaweów ogramniczyłoby bardzo eilnio prawa 
właści, zakładów fryzjerskich, nie chea el 
cstatni zgpdzić się na takie ustępstwa. Woboc 
braku widoków do rychłej zgody, strajk praw- 
dopodobnie nilo prędko się zakończy. 

SPRAWA KROMOKOWSKIEJ. Śledztwo w spra- 
wie zgonu $. p. Zdzisława Komorawakiogo ujął w 
ręce sędzia sądu okręgowego Drożdzikawski. Fo- 
licja w dalszym ciągu przesłuchuje świadków ce- 
lem wyświetlenia pewnych okoliczności, pozosta- 
jących w związku z tajemniczym zgonem Komo- 
vowskiego. Władze sądowe oddały do amalzy za- 
kładowi chemji lekarskiej resztki pierogów i pro- 
zki, zmalezi me w popielniku kuchennym. Piero- 
gi, jak wiadomo, pochadzily z ostatniego obiadu, 
„Aki Komorowska przyrządziła swojemu mężce 
dzień przed jego zgonem. 

ROZPRAWA O LICHWĘ PRZECIW RAWIA- 
RZOM KRAKOWSKIM. W najbliższych dniach 
odbędzie się w sądzie okręgowym kamym w Kra- 
kowie rozprawa przeciw 18 właścicielom pierw- 
szorzędnych kawiart krakowskich, oskarżonym 0 
lichwę i samowolne demonstracyjne zamknięcie 
swoich lokalów. Sprawu ta znajduje się w sledz- 
twie sądowem od blisko czterech lat. Wówczas ka- 
wiarze, chcąc wymusić na władzach podwyższe- 
mię cennika. zamknęli demonstracyjnie swoje ka- 
wiamie Na polecenie prokuratury aresztowana 
wówczas kilku z tych kawiorzy, Po ukończeniu 
Śledłztwa wypuszczono aresztowanych na wolną 
stonę, a dopiero teraz odbędzie się rozprawa. 

WYROK BANDYTÓW. Jak się dowiadujemy, 
kilku bandytów krakowskich, przeważnie z fachu 
włamywaczów, cdsiadujących karę więzienia w ka 
żniach sądu okręgowego karnego, chcąc się zem- 
ścić na wywiadowcach policji, wygotowało >czar- 
ną lisięs z nazwiskami wywiadowców, którzy spo 
wodłowałi ich ujęcie. Prócz tego więźniowie ci 
związał się przysęgą, że len. kto wcześniej wyj- 
dzie z więzienia, będzie musiał zająć się wykona- 
niem wyroków śmierci na umieszczonych na liscie 
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wywiadowcach. Czarną listę znaleziono u jednego |Rączkiewicz wł. willi, 40.090 


57 k 
by 
Łamarzą p. Annę Bogusławską, żonę konduktora 


z opryszków, który, przyparty do mum, wyjawił 
zbrodnicze plany współwiężniów. W sprawie tej 
toczy się obecnie śledztwo, 

GRASOWANIE BANDYTÓW w POCIĄGACH. 
Wczoraj o godzinie 6 rano przewiozło pogotowie 
riiunkowe Z Uwsica kol joweogo do szpitala św. 


kolejowego, w stanie bezprzytomnym. Jak się də- 
wiadujsmy, ncenym pociągiem jechała z Warsza- 
wy do Krakowa w przedziale IE. klasy p. Bogu- 
sławska, mając przy sobie niedużą walizkę. — 
W Częstochowie wsiadło de tego przedział kil- 
ku mlodych mężczyzn, kiórzy nawiązali nozmowę 
z jadącą. Po chwali, skarżąc się na pamo powie- 
trze, wyjęli chustki i poczęli niemi chłodzić z grze- 
czności p. Bogusławską, którą po krótkiej chwili 
ogarnął głęboki sen. Na to tylko czekali sprytni 
bandyci, którzy, jak Się okazalo, zachlonofewmo- 
wanemi chustkami uśpili p. Bogusławską i skradli 
jej następnie walizkę. Bandyci nie obłowili się 
zbytnio, gdyż w walizie znajdowało się tylko 
ubranie dziecinne i 4.000 Młp. w gotówce. — Na 
jednej ze stucyj przed Krakowem bandyci niepo- 
strzenie ułotrili się, zostawiając w przedziale śpią 
cą p. Bogusławską, do której na stacji w Krako- 
wie zawezwano lekarza pagotowia. 

MILY SZWAGIER. Władysław Pańczyk, rolnik 
z Wrochowa w pow. pinczowskim, doniósł od tu- 
tejzej policji, żo 19 bm szwagier jego, Franci- 
szek Lew, lat 25 tiradi mu z zamieniętogo kufra 
garderobę, bieliznę i lornetkę, oraz 4.000 franków, 
poczem zbiegł w mewiadomym kierumku. Szkoda, 
nei licząc franków, wynosi 400.000 Mkp. Lew jest 
wysokim, szczupłym blondynem, 

Z kraju i ze Świata 

WIEC GÓRNOŚLĄSKI W JAWORZNIE. W 
niedzielą dnia 23 bm. odbył się w Jaworznie ob- 
chód gómośląski z ralcji przyłączenia Górnego 
Śląska. do Polski. Pa uroczystem, nabożeństwie 
odprawionam przez ks. prałata Skorzyńskiego 
zakończonejm uroczystem »Te Ieume, zys*oma- 
dziły się tysięczne rzesze ludu gómośląskiego 
z pogranicznych wsi oraz publiczność miejsco- 
wa na rynku. Prof. Pachoúski w gorących sto- 
wach podniósł zasługi obywatelstwa jawarz- 
az naj wybitniejszyich czynników, a 
więc kobiety śląskiej, górników. robotników i 
ludu, wreszeia iego przewodników ? jak: Boń- 
czyka, Miarki, Ligomiów itd. Po mowie i odśpie- 
wanim >Rotye, muzyka odprowadziła FOŚCi, gür- 
noélaskieh do Sokola. gdzie po obiedzie odbyły 
sie zawody i ćwiczenie. Sokcłów. w tym samym 
dniu zlikwidowano dotychczasowy Komitet 
gómośląski, a zawiązano Koło Towarzystwa 
Obrony Kresów Zachodnich, na czele którego 
stanął dawny Zarzad wraz z ks. prałatem: Sko- 
czyńskim jako prezesem, burmistrzem Kuckiem 
jako wiceprzzesem i p. Kingierem jako sekre- 
tarzem, 

POMOC RZĄDU DLA LUDNOŚCI POWIATU 
BOCHEŃSKIEGO. W ministerstwie pracy i opie- 
ki spolecznej zjawiła się delegacja, złożona z po- 
słów sejmowych i przedstawicieli Iedności powita- 
tu bocheńskiego, aby przedstawić prośbę o po- 
moc państwową dla ludności tego powiatu, nawie- 
dzonege w ostatnich dniach niesłychanym orka- 
nem; połączonym z trąbą powietrzną i gradobi- 
ciem, któr: wyrządziiy ogromne spustoszenia w 
calym powiecie. Sila orkanu hyła tak wielka, że 
wyrywala stare drzewa z korzeniami, obałała sli- 
py telegraficzne, zrywała dachy z domostw w 
sminach wiejskich, porozrzucała budynki gospo- 
darcze i wyrządzija ogromne szkody w plonzeh 
polnych. Katastrofą dotkniętych zostało olsoło 20 
gmin powiata bochenskiego i niaktóre gminy po- 
wiatu brzeskiego. Żniwa prawie zupełnie przepa- 
aty. Ludność pozbawiona jest środków żywności 
aż do przysziego roku, nawet nie ma ziarna do 
zasiowów. 

Na razie przeznaczył rząd DA rzecz dotkniętej 
ludności puwiaiu kwotę 1 miljona Mkp., jako po- 
moe dorang. Nadto w najbliższych dniach, po 
zbadaniu rozmiarów klęski, będzie wszezęta przez 
rząjł szersza akcja rawmnku dla nieszczęśliwej lud- 
ności. 

KATASTROFA KOLEJOWA. Dnia 20 b. m. na 
stacji w Oświęcimiu pociąg towarowy Nr 7681 
wskutek źle nastawionej zwrotnicy, wjechał na za- 
pasowy tor, zajęty wagonami. Dwa parowozy 
zostały uszkodzone, T wagonów towarowych u- 
szkodzonych i wykolejonych. Wypadku z ludźmi 
nie bylo. Na miejsce wypadku przybyła natych- 
miast policja. jak się okazało zupełnie w porę, 
gdyż w pobiiżu wypadku schwytano kilkunastu o- 
sobników, którzy z ocalonych wagonów wynosili 
spiesznie jakieś skrzynie. Rabusiów aresztowano. 

RABUNEK NA PLEBANJI. Do zabudowań ple: 
banji w Perovinie ks. Franciszka Nycza włamało 
się przed kilku dniami kilku opryszków. Splądro- 
wawszy domostwo, zabrali oni ze skarbca dwie 
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Ma Aż dn PADAŁ, Się beim miasta oraz władze centrałne. ; 
ty, łącznej wartości 2 ike Mio zyć Wro P> m $ Em, => pań a ABE s Be A 
x nr AGE ag jony w Nad aż may paie wyjedzie przez Sanajerwo do Dubro: 
„Mielznę i ubrania slużby. Z kameolarji vnika na riwiczę daimatyńską, poczem do Za- 
parafjalnej zabrano blankiety metrykalne, chrztu grzebia i Lublany. W sklad wycieczki =. 
ad iu 3 PA w A daia li kiej BG profesorów uniwersytetów polskich, 
gi jdowaly się dlatego na plebanj, gdyż nadto historyk dr Paszkiewicz, Franczeski, dyr 
proboszcz, z obawy przed graeującymi w okolicy ; muzqaum etnograficznego w Warszawie Antoni! 
w przenosił je ecdzionnie wioczoren | Ręciszewaki, prezydent miasta Łodzi, dr Anto- 
kościola i umieszczał w skarbcu kanccwii para- |Miewiie "TAG ed ALE m 
ijalnej. Ee EK paria > rg A zez MO PO 
jalmej. Bandyci zbieg asy. ni 
l NAPAD RABUNKOWY NA TRANSPORT SOWIET PETERSBURSKI DĄBALOWI. ->lz 
Z CZEREŚNIAMI. Onegdaj wieezorrm gospodarzo | WEBtja« z dnia 12 bm. donosi, że sowiet patersbur- 
z Olszyn wieźli do Bochni kiika fur, naładowanych, burski, po wysłuchaniu referatu Linowiewa o ska- 
koszami czereśni, Kolo lasku napadło na ten trans | zanfu komunisty Dąbała na 6 lat ciężkiego wię- 
port kilkunastu wiejskich parcbków. Rzucili się zienia za przynależność do partji komunistycznej 
oni z drągami na gospodarzy, żądając ckupu. — uchwalił przesłać p. Dąlałowi pozdrowienie. jako 
Pierwsze fury zdołały umknąć, następne zaś dwie towarzyszowi, wybrać go na czicnka prezydjum, 
fory dostaly się w ręco napastników. Opryszkii Miz nazwać jedzą z ulic Petersburga imieniem 
zrabowali 54 kg. czereśni, poczem, obiwszy gospo- | Ląbala. M 
darza Wiktora Piechę oraz gospodynią Potępinę,| PRZEŚŁADOWANIE POLAKÓW W PETERS- * 
pozwolili im jechać dalej. W kilka godzin po zaj-|BURGU, Do Wilna nadeszły następujące wiaiło- 
ściu posteruuck policji przytrzymal całą zgraję | Mości z Petersburga: 
napastników , gdy wracali z lupem do lasku. Są| Organizacje polskie, obejmujące całość życia 
to: £A-letni Wincenty Olocli i 18-letni jego brat | polskiego, nie istnieją. Władze sowieckie zabro- 
rtacozław. 2l-lcini Stanstaw Grzegosiak, 21- Jetni nily bowim legalizacji stowarzyszeń 0 charakte- 
ienryk Wilga, 25-letni Stanisław Jarosz i 18letni| rze pomocy kulturalnej i materjalnej, jakie pra- 
jego brat Franciszek, 16-letui Mieczyslaw Cieśla, |gnęli niworzyć Polacy w Petarsburgu. Szkolnic- 
oraz 25-letni Henryk Wiśniowski, Arosztowanych two polskia, które obejmuje dotąd gimnazjum św. 
odstamwiono następnie do więzisń sądu. Kańarzymy, oraz szereg szkół powszechnych, zma- 
KARY ZA LICHWĘ W KRYNICY ZDROJY. iazły się w położeniu niezmiernie ciężkiem wsku- 
Starostwo w Nowym Sączu ukarało następujące jtek braku personalu nauczycielskicgo. Dochodzi 
osaby za lichwę mieszkaniową i żywnościową w|do tego, że język polski w szkołach polskich wy: 
Krynicy zdroju, a mianowicis: Bornfrounda Her-|kładaują nie-Pulacy. Szkoły polskie zarządzane są 
scha grzywną 2.000 Mkp., Maje Patk za Słotwin-|przcz komisarzy, wyznaczonych przez wąd rosyj- 
ki 5.000 Mky., Ierminę Kummer, hamdlarkę, 5.000 ski, którzy bardzo cneryicznie szerzą agitację ko- 
Mkp., Fanę Gutwirih z Muszyny, hundlarkę, 5.000 | munistyczną wśród dziatwy polskiej. 
Mkp., Józetę Dutkiewicz, właśc. willi, 100.000| CHOLERA NA UKRAINIE. Sekcja  hygjeny 
Mkp., Wawrzyńca Magiory, właśc. realn., 50.000 | Ligi Naredów utrzymała raport o kataBinofulnej sy 
Mkp., Ludwikę Skowmicką, właśc. realn., 50.000 |tnacji epidcuicznej na Ukrainie sowieckiej. 
Mkp., Adama Hojuiaka, wi. realn., 80.000 Mkp.,| W Rostowie i Noworosyjsku, gdzie magroma: 
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Markę Mikoszowa, wl wili, 7.000 Mkp., Annę|dziie się tysiąc uchodźców, sytuacja jest wprost 
a AGA R 3 Ę 
Mkp.,  Silberstoina | katastrofalna. Notują po 46 wypadków cholery 


lzaaka, wł piekarni, 3.000 Mkp., Hrycia Wrenę, 
wiaśc. realn., 40.000 Mkp., Chaskla Mucllera, wi. 
realności i kupca, 20.600 Mkp., Benjamina Sterna, 
piekarza, 6.000 Mkp., a nadto cały szereg dro- 
bnych kupców i włościan za lichwę nabiałem, 
grzywnami od 1.060—5.000 Mkp. 

MILJGNOWA KRADIEŹ, Oncgdaj przed skład 


dziennis. 

W Odosic zanotowano w ciągu tygodnia prze- 
szło 2.000 zasłabnięć na cholerę. Wobec przepeł- 
nienia szpitali, wszelki ratunek staje się niemożli- 
wy. W Symbirsku i Kerczu epidomja zwiększa się 
stale. Wogóle we wszystkich” powiatach Ukrainy 
wobec 
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skór i pasów firmy Anker i Goldberg przy ul. Gra- 
nicznej w Wanszawie zajechał wóz z kilku ludźmi, 
którzy otworzywszy sklep, załadowali na wóz 10 
kręgów pasów do maszyn i najspokojniej odje- 
chali. Działo sią to w obecności licznych przecho- 
dniów i stróża domu, który nie podejrzowając, że 
jest świadkiem zuchwałej kradzieży, najspokojniej 
zamiatał ulicę. Zabrane pasy przedstawiają war- 
tość 10 miljonów mkp. Władze policyjne, zawia- 
|domione o kmadzicży przez właściciela sklopu, kti- 
ry w pół godziny po włamaniu nadszedł i zastał 
sklep otwarty, rozpoczęły natychmiastowy pościg 
za sprytnymi złodziejami. 

Poszukiwania policji wykryły vurótre, że kra- 

dzieży dcxonał niejaki Szprynmgfeler, 60-letni, zna- 
ny policji od 50 lat mięczynarzdywy karciarz, 
który skradzione pasy zdeponywał w mieezkaniu 
„specjalisty od skór* Jamki:lrwi:za, polocając mu 
je spieniężyć. Podczas rewizji 1 Jamkiziywi za zna- 
loziono caly łup ukryty w bżkaca. Za vspóinikami 
Szpryngfedera śledzi polja i prawdopodobnie 
wkrótce ich ujmie. 
- NAPAD "BAND Ty —ubieglym. TO 
pięciu bandytów napadło w iuocy na willę p. Bro- 
dowskiego w ŻZiclonce, spłoszeni jednak, zanie- 
chali na rawie napadu. 

Napad ten wywołał duże zaniepokojenie wśród 
mieszkańców Zielonki, która, choć liczy obecnie 
kilka tysięcy letników, nie posiada wcale poste- 
rumków policyjnych. Letnicy, obawiając się na- 
padu bandytów, poczęli Uumnie pakować swoje 
rzeczy i ucickać do Warczawy. 

(negdaj przyjechała do willi p. Brodowskiego 
jedna z letniczek, eclem zobrata pozostałych Tze- 
czy zarówno swoich, jak i innych letników z tej 
willi. Rzeczy te zostały naładowane na dużą fur- 
mankę i o godzmie 4 wieczorem wysłame do War- 
szawy, oddalencj o 8 kilomotrów cd Zielonki. — 

W odległości kilku kilometrów cd Zielonki na 
furmankę z rzeczami napadli uzbrojeni w rewol- 
wery bandyci w liczbie pięciu, którzy prawio 
wszystkie rzeczy zrabowałi. poczem dokonali zbroj 
nego napadu na samą willę, zabierając z niej 
wszystki to. co przedstawiało jakąkatwiek war- 
tość. W willi znajdowała sio wówczas tylko służ- 
ba. pp. Brodowscy i wszyscy lotnicy w liczbie 8, 
w przeddzień wyjechali do Warszawy, obawiając 
się napadu bandytów. Ostatnie napady bandyckie, 
dokonywane niewątpliwie przez jednę i tęsamą 
bandę, która od pewnego czasu grasuje bczkar- 
nie w okolicach Zielonki, wywołały silne zaniepo- 
kojenia wśród miejscowej ludności. 

UJĘCIE SPRAWCZYNI MORDU RABUNKO- 
WEGO W INOWRGCŁAWIU, W nocy z 12 na 18 
bm., jak już donociliśmy, zamordowawy zosiał w 
inowrochwwiu. w mieszkaniu ochrony żydowskiej, 
50-lqtni Borek Bregman wlaściciel kantoru zagra- 
nicznych żumali w Warszawie. 

W godzinę po dokonaniu zbrodni, funkcjonar- 
josze policji śledczej w Inowoekiwiu stwierdzili, 
że sprawrzyuną mordu rabiumkowego byla znana 
z lekkich obyczajów S1-letnia Janina Józefiakó- 
wna, zamieszkała wraz z rodzicami w Molwach pod 
Inowrocławiem. Prowadząe dalej dochodzenia, wy- 
wiadowcy siwierdzili, że Józefiakówna pojechała 
do Krakowa do swej koleżanki, z którą razem słu- 
żyły w logji ochotniczej kobiet. Tam wywiadowcy 

dowiedzieli się, że Józntiakówna w przeddzień 
ich przyjazdu wyjechała prawdopodobnie do War- 
szawy. Z dalszych zeznań koleżanki Józefiakówny 
wynika, że przyjcchawszy do niej, zhrodniarka 
miała rany na rękach i czole, które sobie obamda- 
żowała. Po 5-dniowym pościgu aretztowano wresz- 
cie Józeliakównę w Kutnie, dokąd wyjechala do 
swych krewnych. 

Wobec niczbiiych dowodów rzeczawych, w pa- 
staci pozostawionej na miejscu zbrodni swojej za- 
krwawionej koszuli, oraz brzytwy, którą skradła 
ojcu swemu. Jozefiakówna z całym cynizmem 
pzyznała się do zbrodni. Zrabowamy przeszło 
2.miljonowy łup odzyskano: brakuje tylko kilka- 
naście tysięcy marck, które zbrodniarka wydała 
w ciągu 5 dni po zbrodni. 

WYSADZENIE MOSTU KOLEJOWEGO. Koto 
Marcinkaniec niewyśledzona na rasie banda wysa- 
|dzila most kolejowy, przerywając komunikację 
"między Grodnem a Oranami. Są poszlaki, że napa- 
du dokcnała banda „białoruska”, zorganizowana i 
zaopatrzona w broń na Litwie. 

WYCIECZKA POLSKA W BELGRADZIE, 
Zagrzebski »Obzor« podaje: Onegdaj przybyła 
do Belgradu wycieczka intelektualistów pol- 
skich z prof Uniwersytetu poznańskiego dr J. 
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braku srodków zapobiegawczych i urzą: 
azeń sanitarnych cepidemje cholery, grasujące bez: 
karnie, wyniszczają wycieńczoną głodem ludność 
miejscową. 

OFICEROWIE PRUSCY MORBERCAMI. 
Jak domosi *Ncue Freie Prge z Gandawy, 
dnią 27 bm. rozpocznie się przl sądem przy- 
ięgtych w Gandawie proces o zamordowanie 
belgijskiego hrabiego Dudekem Dakoz na zam- 
ku Rudqderfoorde podł Buuege, dokomanegy przez 
rotmistrza von Gagerma i podporucznika ksiq-| 
cial Stolberg-Wchngerode naj wiosne roku 1915. 
Sądy niemieckie stwierdziły, że motywem zbro- 
dni była chęć przywłaszczenia, sobie roztegłego 
majątku hrabiego. Śledztwo wykazało, że rot: 
mistrz i podporucznik pewnego dnia zwabili 
hrabiego, do automobilu, w którym uwieźli go 
do lasu, gdzie go zmusili do pojedynku, przy- 
czem wieisnęli mu w rękę pistolet, który mie na- 
dawał się dio użycia. Hrabi zraniony: zrozumiał, 
że padł ofiarą uplanowanego mordu. Prosit om' 
mordenców, aby mu darowalj życie, przyczem 
obiecywał miłczenie. Mimo tyeh prośb morder- 
cy zastrze go i zakppadi w lesie. W dwn lata 
później odbył się prolces przed sądem wojen- 
nym niemieckim, ale oskarżonych skazano tył- 
ko za zabójstwo. Obeenie wznowiono proces 
przed sądem przysięgłych. 
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ZMARLI: 

+ FERDYNAND BRYLL, 
swoim czasie artysta malarz, przeżywszy lat 59, 
zmarł w Krakowie 23 bm. Pogrzeb odbędzie się 
we środę, £6 bm. o godzinie 6 wieczorem z kapli- 
cy cmentarnej. wj 

— Ksauwory Sporzyński, wybitny i cento- 
ny przywodnik i pedagog, zmarł w Warszawie 11 
bm. w 58 voku życia. 

S. p. Ks. Sporzyński delegowany był w roku 
1893 od Ameryki północnej dia badań elektrote- 
chnicznych, w reku 1894 jożdził do Irlamdji dla 
badania gejzorów, w roku 1902 na Martynikę po 
wybuchu wulkanu Mont Poli. Wyniki swoich ba- 
dań zamieszczał w czasopismach warszawskich. 
Był także autorem podręcznika do nauki fizyki, 
który Goczckał się kilku wydań. 

— Józef Grodyński, notarjnsz, zmarł w 
Krakowie 238 bm. w 72 roku życia. 

Zmarty rejeni znany był w Krakowie, w któ- 
rym ol dlugiego szeregu lat miał swoją kancola- 
rję. Cichy i skromny. ceniony był w szerokich 
sterach obywatelskich dla zalet swojego charakte: 
du. $. p. "Józef Grodyński był bratem dyrektora 
magisurału krakowskiogo. 

Pogrzeb odbędzie się we środę, 26 bm., o go- 
dzinci 10 rano z kaplicy «cmentarnej. 

— Edward Stanisławski, „radea woje- 
wództwą lwowskiego, umarł we Lwowie w 63 no- 
ku życia. 
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TEATRY KRAKOWSXIE: 

OPERA W MIEJSKIM TEATRZE IMIENA J. 
SLOWACKIEGU. Dziś; we wtorek, wspaniała 
opera lialevy'cog szydówka« z niczrównanym w 
roli Eleazara artystą opery warszawskiej p St. 
(zuszczyńskim. ktory wein iście konkursowym 
popisem, polnym nadzwyczajnych efektów ZATÓ- 
wio pod względem aktorskim, jak i śpiawnym, 
podbił meloranów naszych. Resztę obsady głó- 
wnych partyj tworzą pp.: J aworzyńska, jako Ra- 
chela, Bandrowska-Osmecka, Mazanek, Ostrowski 
i Mazurek, bodzie to zatem wicęzór prawdziwych 
godow arty stycznych. „— Jutro. we środę, »Cavał- 
jerja« i »Fajaces znów z gościunym  wyctępem 
p Margot Kartgl Mistrzowskie kreacje tej swiet- 
nej artystki mają ustaloną sławę uajprzednie szego 
artyzmu, nadto wystąpią gościnnie p St. G ruz- 
czyniki i p. St. Rejchan, pierwszy baryton opery 
wiedeńskiej. 

OPERETKA PRZY ULICY EAJSKIEJ. Dziś, 
we wtorek, atrakcja »Wesoły wieczór«, w którym 
wystąpią gościnnie: p. Bronowski, świetny Saty-, 
ryk humorysta, p. Mirski i p. E. de Silvia, prócz te 


go bierze w nim- udział grono naszych solistów 
operetki. s 
„DRUGi MAŻe M. FIJAŁKOWSKIEGO NA 


FROWINCJI. Zcspół artystów teatru im. J. Sło- 
waockiego wyjeżdża po ukończeniu sezonu na pro- 
wincję z przewiłą komedją M. Fijałkowskiego pod 
tytułem: »Drugi mąże w wykonaniu najlepszych 
ił zespolu. »lourneć« obejmować będzie miasta: 


"U «= 9 7 s 
Środa, 26 lipca 1 


3I 


Aa md e 


Tamów 26 lipca, Rzeszów 27 lipca, Jarosław 28 
lipca, Przemyśl 29 lipca, jak również kolejno mia- 
sta: Stryj, Sambor. Drohobycz, Borystaw, Sanok, 
Jasło, Krosno, Gorlice, Nowy Sącz. 


DALSZA EMISJA BILETÓW SKARBOWYCH. 


Warszawa, 24 lipca (Tel. wł.) Prezydent mi- 
nistrów Skirmunt wystosował do marszałka 
"Sejmu pismo nel. ęrującej treści: 

»Zgodnie z uchwałą Rady ministrów z 21 bm. 
mam zaszczyt prosić p. marszałka o wniesienie 
na plewm Sejmu wniosku w sprawie uporraż- 
nienia ministra skarbu do zaciągnięcia dalszej 
pożyczki w K. K. P. do wysokości 270 miljar- 
déw marek pol. i dalszej emisji biletów skar- 
bowych do 240 miijardów. 

Po pisma powyższego dodać należy. że 
wniorek, przedłożcny 'checnie przez rząd, u- 
chwalony został przez gabinet p. Penikowskie- 
go dnia 24 czerwca na propozycją minietra 
Michalskiego I został przesłany do Sejmu. Do- 
tychezas nie był em jednak rozpatrywany. 


NIEPOTRZEBNA OBRONA GDAŃSKA. 


Berlin. 24 lipca (PAT) Konserwatywny »Der 
Tage zamieszcza długi artykuł pod tytułem: 
»Zagrożona niezależność Gdańska«. w którym 
to anivkule nasada na polskiego ministra pel- 
nomochego p. Plucińskicgo i zarzuca mu, że 
dąży on do wcielenia Gdańska do Polski. Autor 
artykulu pisza też, że jest czas najwyższy, aby 
Rada Ligi Narodów, ze wzgledu na! dążenia 
Polski ponownie stwierdziła zasadę suwetenno- 
ści wolnego miasta Gdańska i ostatecznie ją 
ustaliła. 


ODRZUCENIE OQBELŻYWEJ NOTY 
UKRAIŃSKIEJ. 

Warszawa, 24 lipea (PAT). W związku z no- 
tatkami. które pojawiły się w prasie o złożeniu 
nory przez przedstawicielstwo ukraińskiej re- 
publiki sowieckiej, w odpowiedzi na note pol- 
ską, dotyczącą akcji wywiadowczej niektórych 
współpracowników tegoż przedstawicielstwa, 
dowiadujemy. się, że ministerstwo spraw zagr. 
nie uznało za meżliwe przyjąć noty przedsta. 
wiejelstwa ukraińskiego do wiadomości, nie 


wchodząc w merytoryczną dyskusję eo do jej; 


treści, gdyż uważa samą jej formę za niedo- 
puszczainą i niezgodną ze zwyczajami Ogólnie 
przyjętemi w międzynarodowych stosunkach 
dyplomatycznych. Nota przedstaniciekstwa u- 
kradńsko-sowietko-socjalistycznej republiki za- 
wiert szemes na niczem nie opartych į nie słusz- 
nych inwektyw pod adresem organów rządo- 
wych w Polsce. 


UZNANIE LITWY DE JURE. 

Gdańsk, 24 lipca (PAT). Dzienniki tutejsze 
donoszą z Kowna, że posłowi litewskiemu w 
Paryżu doręczono notę, podpisaną. przez mocar- 
stwa ententy, a zawierająca uznanie Litwy de 
jure. Nota przewiduje zobowiązanie się rządu 
titewskiego do uznania postanowień traktatu 
wemsalskiego w sprawie umiędzymałodowienia 
Niemna aż do Grodna. 
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D WZMOCNIENIE USTRÓJU REPUBLIKAN- 
SKIEGO W NIEMCZECH. 


Bordezux, 23 lipca. (PAT.) Benliński! korks- 
pondent »lxcelziorąc, prowadził szereg moz- 
mów z pacyfistami niemieckimi. Między innymi 
oświadczył mu von Gerlach, że, jego zdamiem, 
sytuacja wewnętrzne-polityczna Rzeszy jest 
nad wyraz ciężka. Jeżeli grupa! republikańska, 
nie uczyni usłowań, celem przesunięcia punktu 
ciężkości na lewe, to dalsze utrzymanie się 
ustroju republikańskiego ma niewielkie szanse, 
Socjaliści niemieccy, zdamiem von Gerisicha, 
oraz niemieckie związki zawodowe rozumi ją 
jednakże, że pcza ramami ich doktryn spotecz- 
nych. jeat koniecznością ponad wszystko, 
wzmiocuienie ustrcju republikańskiego za wszel. 
ką cenę, 


ZASADNICZA ZMIANA W USTROJU CEN- 
TRUM. 

Wiedeń, 23 lipca. (PAT.) »Neue Fr. Presse« 
donosi z Berlina: Stronnietwo centrum ogłokiło 
odezwę do swoich zwe!lenników, która! jest bar- 
dzo ważną dla stosunków politycznych. Wyni- 
ka z niej bowiem, źe centrum zamierza wyrzec 
się bowiem dotychczasowego charakte wy- 
znantowego i zamienić się w partje czysto pcli- 
tyczną, d> której będą mogli wstepywać 
wszyscy bez różnicy wyznania i klasy społecz- 
nej. Zarząd stronnictwa centrum zamierza star 


wiać przy wyborach także kandłydaltów nie ka- 


tolików. 


ODPOWIEDŹ NIEMIECKA W SPRAWIE 
KONTROLI FINANSÓW. 


Berlin, 23 lipca. (PAT.) Nota kanelcnaa Rze- 
szy, doręczona wczoraj Komitetowi gwarancyj- 
nemu oświadcza, że rząd niemiecki bierze na 
siebie wypełnienie ustałonych przez Komitet 
gwaraney jity rozporządzeń, mimo, iż są cze dla 
Niemiec niezwykie uciążliwe. Rząd niemiecki 
wychodzi z założenia, że postawione przez Ko- 
Dwet żądania, mogą być wypełnione z zacho- 
waniem suwerenności państwa! niemieckiego, 
oraz z zachowaniem tajemnicy podatkowej i ta- 
jemnicy przedsiębiorstw handlowych i przemy- 
słowych. Co się tyczy przeciwdziałania odply- 
mowi kapitału niemieckiego za granicę, to rząd 
niemiecki zaznacza, że komiecznem jest prze- 
prowadzenie decyzji Rady najwyższej z dnia 
13 lipca 1020 F „ 

NIEUPNOŚĆ FRANCJI. 

Lyon, 23 Upea (PAT). Szereg dzienników pa- 
ryskich wyraża opinję, że jak to wynika z doku- 
mentów, przywiezionych z Berlina przez Komi- 
tet gwarancyjny, nie dają cne dostatecznych 
gwarancyj, scisłej kontroli nad finansami nie- 
mieckimi, jaka siała się niezbędną na skutek 
zaniedbai i złej woli szeregu kolejnych gabine- 
tów Rzeszy niemieckiej. 


ZABIEGI O POŻYCZKĘ DLA NIEKIEC. 


Wiedeń, 23 lipca. (PAT.) »Neue Fr. Presse« 
donosi z Berlina: Ambasador amerykański 
w Berlinie czynił starania o pożyczkę amery- 
kańską dla Niemiec, jednak przedstawiciele fi- 
nansowego świata. amerykańskiego, z którymi 
się zetknął, oświadczyli, że nie uważają w da- 
nych warunkach za możliwe udzielenie Nieią- 
com kredytu, Dali oni ambasadorowi do pozna- 
nia, aby nie liczył na ich udział w takiej po- 
życzce, 


MANIFESTACJE POKOJOWE W NIEM- 
l CZECH. 

Berlin, 23 lipca. (PAT.) W ósmą roczniieę wy- 
powiedzenia wojny, t. j. wi sobotę dnia 30 lipca, 
odbędą się w przeszło 200 miastach niemieckie 
manifestacje na rzecz pokoju światowego pod 
hasłem: Nigdy już więcej mojny nie będzie. — 
V manifestacji w Berlinie weźmie udział 50 
wybitnych polityków. 

0 LGS PROWINCJI NADREŃSKIEJ. 

Beriin, 24 lipca (AW). RBemlińskie koła rzą- 
dowe są zaniepokojone zwrotem w polityce an- 
gielskiej w kwestji nadreńskiej, na korzyść 
Francji. Zmiana stanowiska Anglji, która w 
kwestji tej była dotąd stala przeciwna planem 
framiciusikim, popierała raczej niemiecki punkt 
widzenia, tłumaczy się z jednej strony chęcią 
polityków angialskich, by przez zaakceptowa- 
nie w tej kwestji stanowiska framemskiego, Ir0- 
zyskać [Francje dla angielskich planów repara- 
cyjnych. Z drugiej strony chodzi angielskim 
politykom o to, ażeby przez powyższe ustęp- 
stwo osiągnąć zgodę lencuską na ograniczenie 
zbrojeń, To drugie ustępstwo miałoby pozyskać 
Amerykę dla angjlełskich pranów. która jako 
jeden z warunków swojej interwencji w Euro- 
pie stawia ograniczenie zbrojeń w Europie a 
awiaszczą we Francji. Na tem tle wystepuje 
silnie akcja separatystyczna w Nadrencji, dr 
Dortema, która jest popierana przez Francję, i 
staje się wskutek tego aktualną kwestja przy- 
waleznłości pazistwowej, prowineyj neldreńskich. 
W jesieni br. ma być qrzoprowadzony plebi- 
seyt nad następującemi pytamiałmi: 1) Czy Nad- 
venja ma pozostać nadal prowincją pruska? 2) 
W razie odmowmej odpowiedzi, czy zgodzityby 
się prowincja nuadreńskie pozostawać w pań- 
stwie niemieckiem? 3) Jeżeli nie, czy kraje nad- 
neńskie mają stanowić odrębne państwo i czy 
jako takie zechciałyby się oprzeć o Erancję. 


przesilenie gepineiowe we Croszech 

Przesilenie, gabinetowe zaczyna przybierać 
cechy przewiekłości głównie z tego powodu. że 
stanowiska stronnictw zmieniają się eo chwila. 
Załuważyć to można zwłaszcza w stromnietwie 
ludcwem >popołari<, kltóremu grozi nawet roz- 
lam z powodu haila: »Rząd bez skrajnej prawi- 
cy i bez skrajnej iewicy«, Ponieważ lewica nie 
ma zamiaru wcjść do rządu, a tylko może być 
mowal o poparciu moralnem z tej strony, oraz 
o poparciu podczas głoscwenia, wiec wyżej 
wzmiankowana uchwała »porolarie w istocie 
wyłącza tylko prawicę. Temu właśnie sprzeci- 
wia się umiarkowany: odłam >popolani«. Prawi- 
ca parlamentu włoskiego składa się — jak 
wiadomo — z trziach fiakicyj, a mianowicie: z 
faścistów, nacjonalistów i prawicowych libera- 
łów. Umiarkowani >poyolarie nia cheiołi wyłą- 
czać z kombinacji gabinetowaj prawicowych li- 
berałów, którym są natomiast przeciwni >po- 
Polari« lewieowi. Stąd konflikt w łonie stron- 
nictwa »popolaric, utrudniający rozwiązanie 
przekidenia. 

Omande prowadzi Galej rokowania aełem u- 
tworzenia gabinetu. Jak donosi »Neue Freie 
Presse«, gabinet Orlanda mal być gabinetem 
koalicyjnym na szerokich podstawach z wyłi- 
czeniem skrajnej prawicy, i skrajnej lewicy. — 
Zwolennicy Giolittiego nie sprzeciwiaja: się pc- 
wożaniu Orlande, prawdopodobnie jednakże wy- 
deiiegrują do gabimetu tylko jednego ministra, 
mianowicie ministra kloleil. 

Król przyjął na, andjemeji Sonnina, Museioli- 
niego oraz b. prez. min. Nave. Jak donosi »Gior- 
nala KTtalkiaj< na. zebraniu grupy demokratycz- 
nej Nitti dowodził komiejczności poparcia Or 
kmda, Należy podnieść, że Mussolini jest wo- 
jowiniczym przywódcą faseistów. Praga Nittie 
go, przyjaciela Niemców, rozpckzęła kampan ję 
celem utrzymania Schanze na, stanowisku mi- 
nista Spraw zagranicznych w nowym gabine- 
cie. Jako innych kandydatów: do tej teki wy- 
miieniają ewentualnie premjdra Orlanda i rady- 
kalnego demokratę Oczaro. 

ORLANDO U KRÓLA. 

Rzym, 24 lipca (PAT). Król przyjął dziś po- 

nowihie Orlanda na atdjencji. 


o (A 


PODRÓŻ POINCAREGO DO LONDYNU. 

| Paryż, 28 lipca. (PAT.) Prezydent ministrów 
Poincaré, po zkadaniu raportu Komitetu gwa- 
tanieyjnego, uda się z początkiem Siersnia da 
(Londynu na konferencję z Lloyd Georgem, 
nie czekając na orzeczenie Komisj; reparacyj- 
hej co do prośby Niemiec o moratorjum. 


PRZESILENIE GABINETOWE W HOŁANRDJI 

Haga, 23 lipea. (PAT) We wyniku wyborów 
do parlamentu, z których prawica wyszła 
z walki wyborczej wzmocniona wynikło prze- 
silenie gabinetu. Misję utworzenia. nowego ga- 
binetu otrzymał dotychczasowy prezyldent mi- 
nistrów, Ruys de Beercnbrouek. 


ZEMSTA BOLSZEWIKÓW. 

Moskwa, 23 lipca. (PAT.) Na jednem z okre- 
gowych zebrań partji komunistycznej w Mo- 
skwie oświadczył Bucharin. że na zasadzie no- 
wych dokumentów, daje się ustalić wyraźnie 
| związek między podsądnymi eserami a kapita- 
|istycznymi rządami Europy. Bucharin uważa 
dane w Berlinie zobowiązania eo do nieskazy- 
wania oskarżonych e€serów ua śmierć, za nie- 
ważne i nawołuje do oswobodzenia się raz na 
zawsze od tej, jak się wyraża, »kandy najemni. 
ków kapitału francuskiego «. : 

Moskwa, 23 lipca. (PAT:) W związku z nie- 
powodzeniem delegacji sowieckiej na ktomfe- 
rencji haskiej, moskiewska »Prawdale doradz: 
zastosowanie w stosunku do eserów najbez- 
względuiejszych medoi walki, pomieważ zda- 
nim »Prawdy będą oni wraz z cutentą orężnie 
zwalczać Rosię sowiecką. 


KOSZTOWNE PRZESILENIE I POŻYCZKI 
ZAGRANICZNE. 

Według informacyj zaczerpniętych przez war- 
szawski »Kurjer« ze sfer finansowych, przesi- 
lenie kosztuje Polskę jeden, raniejwięcej, mi- 
ijard mamek dziennie, co czyni za dni 50 — 
kwotę 50 miljardów. Na spadku waluty pań- 
stwo traci bowiem dziennie około pół miljarda, 
a taikąsammą kwotę liczyć można na wzrost dro- 
żyzny, a przedewszystkiem na zahamowanio 
życia gospodarczego. — Ludzie wycofują się 
z różnych przesiębiorstw, a nie angażują wi no- 
wych. Placówki, które mieliśmy zająć, przecho- 
dza w rece niemieckie. 

I tak n. p. miała powstać wielka instytucja 


|" m 


dla handlu ze Wschodem, przy współdziałaniu 
kapitałów czeskich, węgierskich i grupy ban- 


„produkcji chorób bydlęcych i braku paszy. Owo 
|..odradzaie się“ Rosji. głoszone światu przez bol- 


ków polskich, z którą periraktacje były już |szewiekich delegatów, jest w rzeczywistości jed- 


na ukończeniu, Niestety, miepewność paliłtylcz- 


nem wielkiem cnontarzyskiem rosyjskiego prze- 


na, wywełana przeciągającem się przesileniem, | myslu i handlu. 


przerwała Slinalizowamie tego przedsięwzięcia. 
Czesi i Węgrzy odjechali, inicjatywę przejął 


* ZMNIEJSZENIE SIĘ HANDLU I PRODUK- 
CJI ŚWIATOWEJ. Handel ogólno-światowy w ro- 


kapitał niemiecki z pominięciem polskiego. Jest; ku 1921 zmniejszył się w porównaniu z r. 182 
lo tyiko jeden przykład z wiglu innych, świna- | okrągło o jednę trzecią, według obliczeń statysty- 
czący © szybkiem zmniejszeniu stę zaufania za-|cznych „National City-hank* w Nowym Jorku. 


granicy do nas. 
Dugą emuing konsekwencją obecnego poto- 


nicuwzględniających atoli ani Niemiec ani Austrji, 
ani krajów wschodnich, z wyjątkiem Rumunji. 


żemia jest rozprzęganie ię machiny skarbowej, | Przywóz i wywóz w roku 1920 wymosił kwotę 116 


którą z takim wysiłkiem jako tako zmontował 
b. min. Michalski. Wieżu płatników, zwłaszcza | 
za sfer włościańskich, rozumuje bowiem, że 
skoro niema rządu — to nie trzebał płacić po- 
datków. A przecież, jeśli kiedy, to zwłaszcza 
w tej chwili to płacenie podalków już nałożo- 
nych i wyznaczenie innych jest najżywotniej- 
szą koniecznością państwową 1 kandynalnym 
warunkiem zamierzeń państwa :0 do uzyska- 
nia pożyczek zagranicznych. 

Jak podaje prof. Rybarski w jednem z pism 
warszawskich, w ostatnich miesiącach popra- 


miljardów delarów, podczas gdy suma ta spadła 
7a rok 192C na 79 miljardów dolarów. Zniżka ta 
dotknęła więcej towary gotowe (50 pre.), amiżeli 
surowce (47 pre.) Najsilniej uwydażnia się ta róż- 
nica w dziedzinie wywozu. Kraje essportujące to 
wary, ucierpiały pod tym wzęłędem daleko wię- 
cej, od krajów wywożących produkty rolnicze. Nic 
dziwnego; wszak wszędzie poszukuje się środków. 
podczas gdy co do zakupów towarów gotowych 
panuje wszędzie nastrój oszczędnościowy. 

To samo odnosi się również i do produkcji prze: 
mysłowej, zwłaszcza, jeśli chodzi o żelazo i stal. 


wily się znacznie stosunki kredytowe na Za- 


chodzie W zachodniej Europie ziawiły SiĘ j 
Również (z zagranicy. 


woine kapitały, szukające lokaty. 
Stany Zjednoczone zaczynają. pożyczać doraz 
więcej. przyczem warunki udzielanych poży- 
ezek zbliżają sią coraz bardziej do warunków 
przedwojennych. Ale mimo tej korzystnej kon- 
junktury, Polsce, skutkiem przesilenia trudno. 
jest mzyscać pożyczkę. Zagranica, czujnie śle- 
dzi bowiem, jak się w Polsce placi podatki, 


któremi, zresztą zbyt mało obciążono cgół lua- |wiidjo od 30.000 do 48.100 Mkp.; woły od 21.550 


ności, zwłaszezą sfery -boz uszczerbku włakme- 
go płacić je mogące, 

Jedyna to zreszta źródło, z którego godzi się | 
pokrywać wydatki zwyczajne. Nawet zaciąg- 
niącie na ten cel pożyczki zagramieznej byłoby | 
srodkiem na zbyt krótką metę działająłeym. Za 
parę miesięcy powtórzyłaby, się tasama. histo- 
rja w groźniejszej jeszeza postaci, ho przyby- 
łyby newo długi, od których płakićby: AR, 
procenty. Pewnem jest bowiem. ża żaden kre-| 
dyt. abróceny na cele konsumcyjne, nie wzmo- 
eni sily gospodarczej państwa, Pożyczka za- 
graniczna może być racjonalnie cbwócona tyl- 
ko na wydatki nadzwycznjne, podnoszące zdol- 
ność podatkową społeczeństwa i temsamem 
mogge dostarczyć zasobów na oprocentowa- 
nie i spłatę pożyczki, 


Dział ekonomiczny 


* ZNIESIENIE GÓRNOŚLĄSKICH URZĘDÓW | 
CŁOWYCH, Urzędy cłowe, położcne na dawnej 
śląskie granicy celncj, która została zniesiona z 
dniem 19 czerwca 1922 r. z powodu objecia przez 
władze polskie administracji ma obszarze części 
Górnego Śląska, przyznanej Polsce, podlegają zwi- 
nięciu i znajdują się w staljum likwidacji. Sa to 
urzędy: w Szczakowej, Chełmku, Jaworznie, Za- 
brzegu, Strumieniu i Horbach, oraz ekspozytury 
urzędu celnego w Sosnowcu: Gmiazdów, Niczdara, 
Czeladź, Bobrowniki, Milowice, Most Szepianiecki 
i Modrzejów. Urzędy ełowe w Sosnowen i Oświę- 
cininu pozostają nadal jako wzędy celne Anię | 
trzne. 

* TRAKTAT HANDLGY Y POLSKO-WŁOSKI, 
Stosunki handlowe polsko-wloskie nie zdołały się 
dotąd należycie rezwinąć. Opieraly się one począt- 
kowo na polsko-włeskiej umowie kontyngeutowej 
z 23 siarpnia 1521 r., która przewilywała wymianę 
poszezogómych towarów w ramach kontyngentu 
i była niewystarczającą dla należytego rozwoju | 
stosunków handlowych, utrzymując obrót towaro- 
wy wyłącznie w granicach, zakreślonych przez 
kontyngent. 

Toteż traktat handlowy, zawarty w Gonui 12-90 
maja b. r. owwiera nową cpckę we wzajemnych 
stosunkach obu państw ze scha. Normuje on prze- 
dlewszystkiem stosunku przwno.ekonowiczne mię- 
dzy obydwoma krajami i oparty jest na zasadzie 
klnuzuił największego uprzywiłcjewania. przewi- 
dując stosowanie jej w szerokich granicach. Oma- 
wia prawa obywateli każdej ze smon w zakresie 
osiedlania się, zajmowania się przemysłem i han- 
ńlem, nabywania i rozporządzania ruehomościami 
i nieruchomościami, tayf kolejowych, clenia to- 
wąrow it. p. 

Obio strony zastrzegają Sobie utrzymanie pew- 
nych ogramiczeń i zakazu wwozu lub wywozu nic- 
kiórycu towarów, o ile nieodparty nakaz chwili 
Lędzie tego wymagał, czynią sobie jednak WZĄ- | 
jemne pzyrzeczenia redukowania tych ograniczeń 
w miarę możności do minimum. Niezmiernie ko- 
rzystny wpływ na rozwój wzajemnych stosunków 
wywrzeć może uregulowanie w traktacie tranzytu, 
spraw żeglugi, traktowania kamiwojażerów, dzia- | 
lalności spólek akcyjnych i t. p. Szczególną wagę! 
przywiązują obie strony do postanowień, doty- 
czących rnehu emgracyjnogo. Rząd włoski zape- 
wnią emigrantom polskim opiekę na równi z wła- 
snymi. oraz zobowiązuje się, że pa każdym statku 
włoskin, przewożącym emigrantów polskich bę. | 
dzie się znajdował tłumacz, przydziciony przez | 
włoskie wladze emigracyjne. 


skwy donosi A. W, Główna przyczyna gospodar- 
czego kryzysu w Rosji polega na niemożności do- | 
starezonia przcz panstwo mzemysłowi surowców, 
opału i żywności. Kapital potnzehny dla mrucho- | 
iniia przemysłu w r. b. obłiczają na 200 milfar- 
dow. rubli złotych. Szereg trustów rosyjskich zmaj- 
duje się w przededniu bankructwa. Litwinow w 
Hadze domaga się 3 miliardów 200 miljonów ru- 
Uli zlotych na ckonaniczną odbudowę Rosji, dając 
przytem do zrozumienia, że Ameryka chętnie syp- 
nie złotem za udzielenie prawa eksploatowania ro- 
syjskieh terenów nattewych, jeżeli Europa kredy- 
tu mie udzieli. Celem zachocenia kapitalistów Za- 


Tank Zwiazku spółek zarobk. 2100— 280— 
Volkie Tew. handlowe 650! "700 — 
| Transkacja 675'—  650— 
Handl. Spólka akc. »impex« 225—  25— 


* RUINA PRZEMYSŁU ROSYJSKIEGO. Z Mpa y Warszawie 3000. 3600; Kijewski, Szolee 625: 


Szczególnie Niemey cierpią na głód żelaza, z po- 
iwodu jednak zubożenia, mie mogą go sprowadzać 


Z TARGOWICY MIEJSKIEJ. Na targi od 15 
do 21 lipca 1922 roku spędzono: buhaji 121, wo- 
łów 68, krów 405, jałówek 300, cieląt 695, kóz 
ji baranów 1, nierogacizny 1.780 — razem 3.365 
zwingt, 

Piscono za 1 ceinar 


metryczny żywej wagi: 
čio 46.000 Mkp.; krowy od 23.300 do 50.000 Mkp.; 
jałownik od 27.000 do 50.000 Mkp.; cielęta od 
34.000 do 52.000 Mkp.; nieroagaciznę od 64.000 do 
92.000 Mkp.; bitej wagi: nierogaciznę cd 80.000 
do 103.000 Mkp. 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
Lonsumcję miejscową 8.202 sztuk; na konsumcją 
innych gmia kraju 163 sztux. 

ocny pow jisze obliczono bez opłaty akcyzowej. 
V porównaniu ze spędami w przeszłym tygodniu 
było mni: j 209 bydła, 588 cieląt, 2 barany i 238 
nierogacizny — razem 332 sztuk mniej. 


p d r . B id M 
Wiadomości giełdowe 

. Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, Dia obcych walut 
i dewiz usposobienie dość niejednolite. W obrotach 
przekazowych marika niemiecka i korona czeska stab- 
Sza, natomiast kuron aaustrjacka zyskała 1 i pół pun- 
kta, frank francuski 5 punktów. Dolary szacowano 
wyżej o 50 punktów, funty szterl. o 200. 

W działe akcyj przemysłowych i handlowych ośm 
gatunków w niewieżkich obrotach po kursie utrzyma- 
nym, względnie niewiele zamienionym. Akcje banko- 
we i papiery procentowe bez ruchu. 

Ceduia kursowa gleidy krakowskie) 


z dnia 24 lipca 1922. 


ofiar. 230. 
Polski Bank Przemysłowy 800— 761 — 
Bank Hipoteczny - 150'—  850— 
Bank Małepolski A50—  725— 
Ziemski Bak Kredytowy 600— 650— 
iowsz. Bank Kredytowy 850—  400— 
Akc. Bank Związkowy 650— 700— 


Pank ziem. dla kresów Łańcut i 
bank Kredytowy w Warszawie Bn0— 3200— 


B. Jawornickiu 3650— 38506 — 


»Pharmąz (mag. 
w G Transakcja 3800 — 3700 — 


Żegluga Pelska 2735 —  325— 
Zieleniewski 4100 — 496U— 

Transkacja 4300 — 
"Varsz. Ska ake, bud. parow. 1200 — 1500— 
Cegielski, fabr. masz Poznań 1450— 1900— 
sFotęgax Tow. pol. fabr. hury żcł.  26000— 31000— 
»Trzeniniax fabr. masz. 1 narz. roln. 1600 1800— 

"Transakcja 1650'— 1750— 
Zukłady amumcyjno »Pociskx «00— 800— 

Tyansakcja 150-— 


»Automotore fatryka samochodów 10007 — 1208 — 
Fabr. Portiand-Ocmentu Szezakowa 14500— 186500— 
sGórkae fabryka cementu 5906— 6100— 


Sierszańskie zakłady górnicza 6100— 6300—— 
Transakcja 6200— 
»Tepcgee« Tow. dla przeds. gór. 4900— 5100'— 
Transakcja 5000— 


Polska Nafta 1500— 1900— 
»bczet« Fowsz. zakłady bud. "Wu 1100 — 
Transakcja 1850—— 1815— 
Fabr. przetw. tłuszcz. w Trzebini 29uU0— 3100— 
Transakcja 8000 — 
»Krakus« zjed fabr. przetw. wysk. 2000-— 2200'— 
Fabr. i raf. cukru w Chodorowie 3550—— 3750— 
Transakcja 8600*— 3650*— 
Ska akc. elektr. okr. w Sierszy 1200— 1400*— 


Waluty i dewizy: 


Kup. sprz. czeki: 

Dolary St. Zj. 5750-- 50m0 — 5750— 5050: 
Franki frane. 416! 500-—  480-— 505— 
Transakcja 495-— 500— 
Franki Lolgijskie 440— 475 —  445—  415— 
Franki szwaje. 1050— 1150— 1050— 1150— 
Marki niemiegkie TRN 250 14560 1250 
- Transakcja 1185 1210 
Korony austajackie SC" 1750 1950 
Korony czeskie 195— 132-—  128—  181— 
k Transakcja 12875 12950 
Liry włoskie 250-— 270—  250— 270'— 


GIEŁDA WARSZAWSKA. (24 lipca). Miljonówka 
trans, 1590, sprzeda —-—, kupno ——; 44% Tow. 
kred, ziem. za 400 rubli trans. ——, sprzedaż 218, 
kupno 213; za 160 marek trans. 55%, Dół: 5% m. 


Warszawy sprzed. 220, kupno 215; Przezorność trans. 
86/4. 
Akcje: Bank handlowy 5450. 5475; Bank kredytowy 


Mo- 
drzcjewski 4650; Bank Zjedm Ziem. Polsk. 1460. 1425; 


| Warsz. Tow. Fabr. cukru 49500. 490660; Drzewny prze- 


myst i handol 1475; Warsz. Tow. kopalń i zak}, hatu, 
T6T5, 7700, 7725. Lilpop-Nau Lewenstein 5075. 4025, 
495); Ostrowievkie Zakłady 7900, 7950, 1925; Rudzki 
i ska 2750. 2825, 2515, Starachowickie Zakłady gór- 
nieze 6675, 6475: Zakład Amun, »Pocisk« 850; Por- 
kowski 1400, 1435, 1450; Warsz. Tow. Transportu 
i żegjugi 1750; Polska nafta 13950. 

Waluty: Dolary, Stanów Zjedneczcnych trans. 5060, 
5905i sprzedaż 5025. kupno 5885, Dolary kanadyjskie 
trans, 5875, 5850: Franki fraususkie trans. 494; Marki 
niemicchiz trans. 12.—, 11.90. 

Czeki: Gdańsk trans. 11.90, 11.75, 11.82, sprzedaż 
12.05, kupno 11.65; Belgja trans. 469, 470, 467%, sprz. 
469%, kupno 4652; berlin trans. 11.80, 11.75, 11.65, 


chodu do ndzielenia kredytów, wskazują delegaci 
bolszewiecy na rozkwit coraz to nowych wielkich 
iewarzystw akcyjnych w Sowdepji, jako dowód 
edrwizania się Rosji. Tymczasem działalność tych 
wwsarzystw nie dowodzi absolutnie podnoszenia 
ię sanu ekonomicznego, lecz jest oznaką bezna- 
dziejnego rozkłądu ekonvmiczacgo. Trusty „Les“, 
„Dwinoles ', „Siewiero-Les", uprawiają przeważnie 
gospodarkę rabunkową, niszcząc i tak już srodze 
przetrzebiony drzewostan rosyjski. „Lnotorg” wy» 
szukuje tylko i wywozi zapasy lnu i konopi, gdyż 
o nowych zbiorach niema mowy. „„Metalotorg" itp. 
są to tylko kojekcjoniści „starzyzny* w wiełkim 


etylu. Caly handel polega na wywozie ogromnej | 


ilości odpnaków, szmelcu, części składowych ma. 
szyn, lokomotyw it. d. czyli urządzeń niegdyś kwi- 
tnących zakładów fabrycznych. Działalność Towa- 
rzystwa „Kożirje* polega na skupio i wywozie 
skór, sierści, włosia, kopyt i kości, tej olbrzymiej 


(26400, 206375, 


sprzedaż 12.05. kupno 11.65; Londyn trans. Z68300, 
sprzedaż 26415, kupno 26257; Nowy 
Jak wans. 5945. 5915, sprzedaż 5035, kupno 5895; 
dolary drobne sprzeda? 5015, kupno 5875; Paryż trans. 
pe". AUTH, sprzedaż 496, kupno 491; Szwajcarja 
j trans., 1146, 1140, sprzedaż 114.4, kupno 1186, Wi- 
deń trans. 1974, sprzedaż 20, kupno 19. 

GIEŁDA PRASKA, Dnia 21 lipca notowano dolary 
45.40-—46.30. 

GIELDA SZWAJCARSKA. (24 lipca). Zamknięcie 
giełdy. Badin 100. Holaudja 202%. Londyn 2382. Pa- 
|yż 43%. Medjolan 24%. Praga 1126. Budapeszt 0.32. 
i Warszawa 0.034. Wieder 0.017/s. Austr, korona stem- 
plówana (1.02, 

CZARNA GIEŁDA W WARSZAWIE. Z Warsza- 
lwy telefonują nam: Na czamej giełdzie tendencja 
nicco słabsza. Notowano: Dolary 5925 Mkp. Marki 
riemieckie 11.80 Mkp. Korony czeskie 125 Mkp Ko- 
trony austr. 0.24 Mkp. Franki frane. 485 Mkp. 

CZARNA GIEŁDA WE LWOWIE. Ze Lwowa tele- 
fonują nam: Na czarnej giełdzie notowano: Dolary 
900—5910 Mkp. Marki niemieckie 12.—, 12.05 Mkp. 
Franki francuskie 450460 Mko. Korony czeskie 
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180—132 Mkp. Funty szterl. 22000—22400 


; 2 ; Mkp. Fran 
ki szwajcarskie 1050--1100. 
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AŻ t 
Józeć Grodyński| 


motsrjusz 
przeżywszy lat 72, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentawmi, za- 
snął w Panu dnia 23 lipca 1922 roku. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

przy zwłokach odprawiotem zostanie we i 
środę 26 b. m. o godzinie 10 rano w ka- if 
plicy cmentarnej, poczem nastapi ekspor- W 
tacja wprost do grobu rodzinaego, na te 
smutne obrzędy stroskana Żona, syn, Sy- 
nowa, wnuki i bracia zapraszają Krew- @ 
4 nych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Zna- Ę 
jomych. 


Zakład pogrzekowy »Concordia« J. Wolnego, 


są to doskonaie 


PAPIE 


PALCIE i OCEŃCIE! 

„BIS“ sprzedaje się wszędzie 

fo mip. £2*— za sziukę. 
Fabryka wyrobów tytoniowych 
Bracia Perakiewicz 


Warszawa. 3732 1 7 


Br IGNACY BETTER 
ordynuje (jak w latach ubiegłych) 


W KRYNICY WILLA »KRAKUS«c. 


PŁATYNĘ, BRYLANTY 

zęby sztuczne, Oraz wszelką biżuterję kupuje po 
najwyższych cenach 

MELCER, ULICA SŁAWKOWSRA L. 


Ośwłacczenie. 


Jako zastępca prawny WPana 


I KAGÓNCKIEKĆ 


właściciela dóbr Wikołaj i t. d. ad Wadowice, podzję | 
publicznej wiadomości, 12 wdreżone przeciwko Niemu, na 
wniogek rodziny, postępowarie o ubezwłasnowolnienie 
zosta!b prawomocną uchwałą Sada powiatowego w Rra- 
kowie z dnia 21 czerwca 1922 r. do L. cz. L, XVI 57/21 
zeetapowione, a to na podstawie orzeczenia dwóch pro- 
feserów wszachnicy im. Jana Kazimierza we Lwowie 
oraz dwóch lekarzy sądowych, którzy orzekli, że WP. Jan 
Krobieki jest zupełn e zdrów na umyśle i zdolny do SA* 
mowolnego załatwiania swych spraw osobistych i mająt: 
kowych. Zarazem stwierdzam, że spowodowane w lipca 
1921 r. 8-dniowe internóśwanie p. Jana Krobickiego 
w zakładzie w Kobierzynie było samowolne i polegało 
na gwałcie, 
Lwów, dnia 20 lipca 1922 r. 


Br Kenryk Sózet Meyer 


adwokat we Lwowie 
ulica Kościuszki L. 3. 


16. 


Zakład techn.-dantystyczny 
N. Kieinbergera 


Kraków, Szewska 27, I. p. (narożnik plant) 
przyjmuje ed godziny 9—! i od 3—6 


3749 1 2 


Dziś icodziennie Dziś i codzicnnie 


koncert ergiestry symfonicznej 


w ogrodzie kojolu „Monopol 
przy ulicy św. Gertrudy L. 6. 


Początek orgodzinie 51/4 po poł. Wstęp wolny, 
8717 14 


ZBWEADORZIENIE 


Zawiadamian uprzemie Szan. Pabliczność o otwarciu 


GUŁISRNA 
w Krakowie, przy ul Karmelickiej l. 2l. 


Polecam wielki wyhór ciastek, cukrów, a:ekolad, oraz 
innych wyrobów cukierniczych. 


3741 138 Z poważaniem 5. Ińsiecki, 


GENY KONKUREKOYJNE! 


KOKS GÓRNOŚLĄSKI 


dh eśżwrofzej dostawy dla centralnego 
ogrzewania, aniynów, cukrowni i kuźni poleca: 


SJITEPEGE“S. A. 


Tew. dla przedsiębiorstw górniczych w. Kra- 
kos fe, oraz 


Filja w Katowicach 
ulica Fryderyka 4. 3739 


OOOOOOOWECGOZOBGODEJ 

WIELKA MAPA KOLEJOWA B. Połonieckiego w 
rozniiarach 1.ż,500.060 termat 115/68 cm. opuściła pra 
sę w wykonaniu nadzwyczaj starannem. Na terenie 
Polski ozraczone są dyrekcjo kolejowe. Mapa ta nie- 
edzowną jest w biurze każdego przemysłowca i han- 
dlowcea, i 


IDOOOOGOOOSOSSSZZO 


4 N 166 


ZZOZ OZZL ODZEW 0000070NRRRNN[N 


„Przeoednik turystyczny po RMG. 


Rozkład jazdy kolei żelaznych z Erasswa. 


Z dworca głównego odchodzą: s g. 1°48 posp. do Lwowa; o g. 5'29 
posp, do Kryricy i N. Zagórza przez Tarnów; 0 K. 5'40 posp. do Zako- 
pūnero i Rabsi; o g. 60l osob. do Niepołomic: 7'00 posp. do Lwowa; 
o g. 755 osob. do Lwowa; o g. 7:25 posp. do Zakopanego; 0 g. 810 
osob. do Bocnni; o godz. 840 osob. do Wisiiczki; o godz. 10:25 osob. 
do Lwowa; o g. 11:00 csob. do Krynicy przez Tarnów; o g. 13:26 csob, 
do Zakopanego i Nowego Sącza przez Suchą; o g. 1400 osob, do Wie- 
liczki i Oświęcimia przez Skawinę; o g. 130 otob. do Kocmyrzowa: 
o g 1435 osob. do Stani ławowa i Lwowa prz Stróże I Sumtor; 
o g. 1415 osob, do Niepołomice: o g. 13:20 oso. do Labłina przez Roz- 
wadów: o g. 19'235 osob, do Lwowa; o g. 1935 osob, do Tarnowa; 
o g. 2920 sob. do Wieliczki, o g. 20:60 osob. do Lwowa; 0 g. 22:40 
osob. do Krynicy i Orłowa przez Tarnów; do Stenissawowa przez Stróże, 
Stryj; o g. 28720) osob, do Lwowa; o g, 25*45 osob. do Zakopanego przez 
Suchą; do Stanisławowa przez Suchą, Stryj. 

Z dworca głownego oichsdzą: © g. 0'35 posp. do Warszawy; 
o g. 1'20 posp. do Piotrowic (Wiednia, Pragi); o g. 305 osob, do Pio- 
trowie; o g. T'15 osob, do Piotrowic i Katowic; o g. 10:26 osob, do| 
Żywca przez | ziedzice: o g. 1414 osob. do Piotrowic; o g. 15-10 esa » | 
do Cieszyna i Żywca przez Dziedzice, o g. 17:40 posp. do Gdańska przez 
Katowice, Poznań; o g. 1940 osob. do Żywca przez Dziedzice; o g. 29:05 
posp. do Poznania przez Katowice; o g. 22'45 posp. co Warszawy. 

Z nowego dworca osonowcego „zacodniego* odchodzą: o g 8700 
pcso. do Warszawy; o g. 10:00 osob. do Werazawy;, o g, 137%) esob. do 
Trzebini; o g. 1750 vsob. do Warszawy przez Dębiin i do Katowic; 
o g. 1940 osob. do Warszawy; o g. 42:25 posp. do Warszawy przez 
Dęblin, o g. 22°55 usob. do Łodzi; o g. 23815 osub., do Dziedzic, 


Mładze: 


ul. Basztowa L, 6. tel. 1141; godz. przyjęć: 
wojewoda cd 11—1, godz. urzęd.: od t—3, dla stron od 10—1. ś4a- 
tostwo krakowskie, ul. Starowiślna L. 10, tel 7554; godziny przy- 
ięć: starosta od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—]. 
magistrat, plac WW. Świętych L, 5. tal. 46; godz. przyjeć w prezy- 
djuw miasta: od 12—2 z wyjatkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od 5—2. Bysreucja kolei pusstwowych, piac Matejki L. 1%, telefon 
2453; godziny tvr.yjęć: prozes dyrekcji od 11— 1. godz. urzęd.: od 8—3 


Waiewóńztwo, 


z wyjatkiem niedziel i świąt: Byrsucja policji, ul. Krupnicza L. 34. | bów woskowych, Spółka z ogr. odp., 
| Sławkowska 11. 


telefon 458; godziny urzędowe: od 8—8. 


gabiten laszę bronzową z gra- 
uatuwą rac ką. Uczciwy zaa- 
lazca otrzyma wynagrodzenie. — 
Alb. Czajkowski, uł. Pędzichów 10, 
Ii, piętro, 3737 


prevar urzędnik bankowy, 
z kilkuletnią praktyką, przyj- 
mie zaraz posadę w banku lab in- 
nam większem  przedsiębiorstwie 
handlowem w Mało- lub Wielko 
polsce, Zgłoszenia z podaniem wa 
runków proszę łaskawie kierować 
pod „Ślązak do Administracji 
„Nowej Reformy*, 3746 


A. 
Nr telefonu 98 


stolisowe i duże, 


Glmnszjum filologiczne żelazne, 
w Tomaszcwie Mazowicczimą 
poszukuje: 

1) matemat; sa z fizyką na klasy 

Wyżs:6, 
2) nau 'zycielki do języka francu- 

skiego. 
Adres: A. Pawicwski, dyrektor 
"gimnazjam. 3742 13 


CŁĘRGYŁŁOŁĘEZĘPOROCHYĘŁFCYOPORP 
s0e000d004d300000020003 


oonowany korespondent, z 
grantowną znajomozcią języt ów 
angielskiego, franduskiego i nie- 
mieckiego w słowie i piśmie, po- 
szukuje odpowiedniego parugedzin- 
nego zajęcia. Zgłoszenia pod „AS- 
soiwent praw przyjmuje Admi- 
nistracja „N. kieformy*. 3750 1 2 


4 


z 


| Ecce piszącego bie- 
gle na maszynie, ewentualnie 
początkującego, poszukuje Austro- 
Bairaler, Kraków, ut, św, Gertru- 
„dy 1.2, Oferty nieawzylędniore bez 
odpowiedzi, 371923 


potola umeblowanogo z utrzy- 

maniom lub bez, od 1 września 

poszukuje starszy profesor gimn.. 

za czynsz lnb lekcje, Zgłoszenia 

dla „Profesora* przyjmuje Admi- 

niatracja „Nowej Reformy“. 7 
356134 


gYrdziclam lekcyj gry na skrzyp- 
9 cach i na fortepianie. Aleja 
Mickiewicza 55. 2212 4 4 


Ruchakzr 


samodzielny korespondent polsko- 
niemiecki, poszukuje posady zaraz. 
Zęsoszenia pod „;k,* do Admini- 
nistracji „Nowej Reformy“. 

3606 4 4 


po cenach hhrtownych: 


sztukę, para mkp, 11.500. 


zamówienia, — Adresuwać do 


|. najlepsza hyglen. 


J 
eż 


; wyrabia w swym 

3581 4 16 
Qmtpy, rury, kctły, piece, narzę- 
dzia, wyroby żelazne, blaszane 

i przedmioty domowe, przyjmuje 
do Sprzedaży komisowej Juljan + 
Tokar, Kraków, ul. św. Jana 10. | SS 
Teiefon 574. 3721 22 


G'zzisis Podszewki pod. Ża- 
Fiety i płaszcze: Kraków, Brzo- 
zowa 4, I piętro, 3195 fO 10 


Tow 


m 


A8 FE 


anna biegła w buchalterji kan- 
kowej i kupieckiej, pisząca na 
maszynie, poszukuje posady od 1 
września, Zyłeszenia pod „Bznzęść 
przyjmuje Administracja „Nowaj 
Reformy*, 3475 
anga iutuligentna, bsrćzo przy- 
stojna, z dotrej rodziny, izrael., 
.gospudarna, wyjdzie za mąż za 
człowieka kaituralnego, w średnim 
wieku, na stanowisku., Wyznanie 
obojętue, Zgłoszenia pod „Gospe- 
Garra“ pr yjmcje Administracja 
„Nowej Relonny*, 2967 


Największe 


9200060 000000040000000000004000 
2 PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNIA 


MEBLI ŻEŁAZ 


wyrabia meble blaszane i żelazne, jak: łóżka dziecięce, studenckie, 


nmywalnie blaszane w kilku gatunkach do wytorn; kasety 
rowerki, 


Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim wyborze. 
Natychmiastowa wysyłka na prowincje. 
Sprzedaż hurtowna i częściowa po cenach fabryczmych 


Wszelkie informacje w kwestjipaszpor- VEEN A 
tu, wjazdu, zamieszkania i f. d. przez 


Amar Aara mea ARJA 
BRESLA SE R - A+ SALE 84 370014 


WAŻNE 


Qtrzymawszy pizedstawicielstwo bilku pieraszorzędnych i toważzych fabrik kołder i kap, 
a chcąc dać możność wszystkim zapo.nania się z ich wyrobami, postanowiliśmy sprzedawać je detajliczyie 


un BS 


"U O "o 1 


- g 


"JP R | e 


LJ 
NOWAK REFORMA. 


Wawel i muzea: 
Zamek królewski na Wawelu zwiedzać można od godz'ny 
do zmroku. Wstęp do Zamku 50 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
tel. 1262) Muzenm narodowe, Sukienniee, tel. 168, otw. codziennie i 
od 10—2, wstąp 50 mkp. Muzsnm Szeysiich, ul. Wolska I. 10, 
tel. 519; otwarte w niedziele i środy od 10—2 wstęp 50 mkp. Baa 


i mursum J. Matojki, ul Florjańska 41, otw. cołziennie od 10—2, |- 


wstęp 50 mkp. Muzemia Czariorygkiehe, ul. Pijazska L. 6. otw. 
we wtorki i piątki od 10--12, Rifajszie Dinzeua przemysłowa, 
ml. Smoleńsk ©, tel. 1839, otw. od 10—1, wstęp 5 micp. Wpatawa 
Towarzystwa szłax płęstnych, pl. Szczepański 1, tel. 8, otw. co- 
dziennie cd 10—4 popoł.; wstęp 100 mkp. l 


Biura Huana i sprzedaży Jody mineralne 
LSPUSAOBOSDI (A MRP Karis. 
Koncesjonowane Biuro kupna: BL ińska, (eseżihier, |od 
i sprzedaży nieruchomości. Dom dla . badzka, Selterska, Vichy iinne 
handlu i przemysn Wiadystawa 
Bóopskiege, Zwierzyniecka |. 22, 
posiada każdego człsu duży wybór 
realności. majątków, ziem i t. p. 
„Yczciwyść” Biuro kupna i sprze- 
doży kamisnie, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 
Podwale 3, obok poczty. 


firmy 
K RIASA i CZMURSHI 
ul. św. Fertrudy 4, 


s} skuteczniejsze i tańsze 
od wód czeskich i niemieckich, 


Biura osłoszcń, Fertepiany, 
Ogłoszenia do pism catevo świata piantnai fiskarzaonje frm pierw- 
projeztuja i przyjmuje Diaro re- szorzędnych, jak: 
klamy prespwej „Promidcite, Ara- Boisstaid 
g m te ml 3 5 i 
kow, Rynek gi 30. Rósendorfor 
Powszechna Biuro rekiamy „Pra- RIUthner 
sa“, Karmelicka 16, tel. 2588, przyj- Khrbar 
muje ogłoszenia do wszystkich cza- Ibach 


sopism krajowych I zagranicznych. 
Ogłes.eniai rekiany kolejowa 


Kotytiericz 
Lsuberger & Gloss 


„Runs, S. A, ul Szczepańska 9, Setler 
tel. 349, Schiedmayer 

za Stingi 

KAZPYŻI Wirth 


„Głosje”, fabryka świeć, wyro- | Jo nabycia w składzie fortepianów 


Molesy Amoiazsziej, Wolska 7. 


> 


90003000009400900% 


POGORZELSKIEGSO 
KRAKÓW 


ul. św. Łazarza 19 


z materacami lub bez, wkłady siatkowe i t. p.; 


tresynki, saneczki sportowa, lakierowane 


i emaljowane na gorąco. . 


Przyjmuje również zamówienia. 


DYOĘCOPRYOOPOREOOOOOOYRYRRYRR 


AAA AWA A AKAAKA KAJAK RA 


1320 8 7 


:9+3+3:2993293222,32293990069:999990909909000900 


NY 


PREDOLODYŁODOCHRE 


e 


ta LF 


Pa Z ly ca 


PZA, eE sz A 
PRA WEGES ALAO i 


Kołdry. tuk zwane koca pluszowe o podlłèd:.ie czystej wełny, deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe, |; 
o kolorach pruktycznych, nie podlegających zbrudzeni:, bardzo prsktrezne w lecie na wycieczkaca |? 
letniskuch, zimą zaś są niezrównane, Z powodu ewych deseni i ko'orów są ozdoby w srpialni, Cena zaj 
sztazę mkp. 12.060, za parę 23.000. Takie same, lecz ciemne, craz bez dese:i mkp. 6.100 i 8.000 za sztukę. 

Posiadamy również pikowe kapy na łóżka w ślicznych kolorach i deseniach po mkp. 6.000 za 


Za opakowanie i przesyłkę delicza się mkp. 800, niezależnie od ilości sztuk. 
Zamiejscowym kijentem wysyła się pocztą bez zadatku, za pobraniem; płaci się przy odbiorze 


3249 4 4 


Warszawskiej] Spółki maunfakturowej w Warszawie, nl. Jasna B. 18-23, 


Polskie Towarzystwo hamcelowe 


w Krakowie, ulica Słaukcwsza fa. Å 


tartaka w Bomarce i posiada ma Skiaczie 
w większej tości 


POSADZKĘ DĘBOWA 
w wszelkich rozmmiarzch na wpióri wpust. NL 
BEE Towar wysuszony, pierwszej jakosci. TEX 


3706 


Zakładów ceramicznych 


w 
sl 


WARSZAWA, ULICA RYSIA L. 1 


wznowiło produkcję 


DZEK TERRAKOTOWYCH: 


Firma egzystuje od r. 1888, odznaczona najwyższemi nagrodami na wystawach światowych 
w Paryżu, Brukselli, Petersburgu, Rewlu, Kijowie, Kszaterynosławiu i wielu 


innych. 


fabryki polskie w tej gałęzi przemysłu. 2852 3 3 


3 
p 
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|: wy uzdolniona krawczyni, | $$3 

RY z zagraniczią praktyką, bar- | 99 

ćzo dobrym xrojea, szykiem i gu- | 6£ 

stem, wykOnuje najeleyantsze toa- . . 

lety Spacerowe, wieczorowe, a także | SR B 

pre'rabia najstarsze saknie i ko- hj an a 

stjamy na najświeższe fes ny. — | 3 

Poszukuje prywatnych domów, — | S 

Zgłoszenia pol „Mrawczyni" do 

biura „Prasa“, Ksrmelicka 16. 
8570 


Restauracji i KSHEMYAA 
kaij Wojtajwokiej 


+ "HY Mis n m % 
W hlażewie, przy ul. Św. Maka 23. £ 
Pcieca sig P. T. Prbliczności. (fl 
Kuchnia domowa pod własnym za- , 
rzędem. Wszystałe potrawy na ra-| So 
torainych tłuszczach. Lokal otwar- | S 
ty od godz. 7 rano do 10 wieczór, | 422 


7 


200388 | S$ 


Biuro otwarte 


Ga 
uż d 
= 
, 


W Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 


handiu i przemysłu © 


w Warszawie $; 


8592 


Oddział w Krakowie E 


æ rozpoczął swe czynności z dniem 1-go*lipca 1922 roku 
© w tymczasowym swym lokalu przy ul Smoleńsk 13, I. p. 


RORARNPA 
od godz. 9-tej rano do 1-szej w poł. 5 


Fotograłiczay zakład. 

Fołogratja artystycznie wyko= 
naae, po cenach umiarkowanych, 
poleca zakład fotograficzny „Marja”, 
ul Szewska 20, 


Kino. 
Eino „Opniezaćć ul. Zielona 17. 
Czysty zjsk dla inwalidów wojen- 
nych. Przedstawienia codzieanie od 
godz. Ś-tej w święta od 8-ciej. 


Księgarnie i sprzadał 
dzicnańsów i mó. 


Księgarnia i sprzedaż gazet: 
niach”, 5. A, ul. Szczepańska 9, 


| tel. 369. 


_ Hafnowsze żurnało mód stalo 
do nabycia u firmy M. Landau, 
Krazów, ul, św. Krzyża 5. 


Lazoratorja kosmzłyczmne | 


i pariuraerja, 
Laboratorjum kosmetyczne Fran- 
ciszki Budziaszek, Grodzka 1 3, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakład w wy- 
roby kosmetyczne. 


Materialy iekstyśne, zas 
kżady Kkraw. keniexaja 
i yalantarja. 


Skład płócien i ziellzny goto- 
wej męskie:, damskiej i dziecięcej 
Marja KBulinowsiza, ul. Sław- 
kowska ]. 13, 

Wytwórnia ubiorów A, Ma- 
lsrza l $id, Krupuicza 26, wyko- 
nuje artystycznie wszelkie roboswy 
w zakres kruwiectwa wchoCuuce: 
nbiory męszie, cywilne i wojsko. 
we, punktualna o, 


Najlep 


wypłaczny tem, 


i Sroda 26 Lipca 1922 


Pracownia szowska A. Pa!ki, Kajetan Dudziax, ul. Florjsń- 

kraków, Rynsu gi. 32 iska L 47, posiata wrkwintne Erze 
wjrabia obuwie męskie, damskie; zena mekiowo do gabs 
i dziecięce; przyjmuja re; erac,e.|iow, Tadsiń, syrialó, kin” 


er ees tna DRUKARNIA 
LITERACKA 


w Krakowie 
ul. Jagiedlońska 19, tel, 401 
przyjmuje 
wszelkie roboty, wcho- 
dzące w zakres sztuki 
drukarskiej. 


MAŁOPOLSKI | 
ZAKLAD ODZIEŻY 


W KRAKOWIE 


magazyny 


poleca swe sklepy i 
tekstylna 


w Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiej I 


Śnlidna firma rang, 
Starowiślna, 6 --- na sezon letni 
2; pauteśrizi w różnych fasonach i 

į Rajmo/iniajszych kolorach, oraz wy- 
| kwintne łaśsżerki po conach prey- 

stę ny GH, 


jakoteż szatnię | 
w Krakowie, przy ui. Szczedańskiej 3 
sprzedaje hartownie i detajlicznie REWIZJA LBSOW. 

BRR zj ; Biaru rewizji lozós7 przy Do- 
wełniane i bawełniane na ubrania | py informacyjny  Kibonzchólz 
meskie i kostjumy. cajgi, płitna | Rynek 7, z , 
białe na bieliznę, mMócienka kolorowe, 
zefiry, drelichy. chustki dożeichastki ô 
na głowę, koce, gotowe ubrania 
|zmęskie, płaszcze, kurtki, obuwia 
męskie, damszie, chłepięca i dzie- 


Szari. 
PREI sorne 
BEauiety (ieanvisy) 
kręwgia 
Ezoktet: 
Leukie atletysune 


Wynajem I zaprawa 
samechądów, 

zasład wnizamisacyjoy iwy- 
Tobów fqumowysa orowan, 
"p. z ogr, odo, przy ul. Diuriej 12, 
odne.wia i niprawia zapułnie zni- 
szczone płaszcze automob, i dętki, 
oiaz wsz.!sie przedimioty w zakres 
ten wchodzące. 


firmy M. Reim, Starowiśtue 23, 
guriki, nici, padazowui, pió- 
a: ub ciosami Fas gs 
faa oras wyroby poúczosani-) fis, E eindling 
w, Siersiáski, prasownia | Kraków, ul Środzka 28. 
shłzd iuter, ulica tlorjańsza 
L 32. 


* cenn ki dermo i ofrankowace 


ciece, 
Tonio i dobrze nabyć można u 


Zakłady przemysłowe. 


Zakłady wydawnicze i przemy- 
słowe „tyngraś”, S.A. Sławkow- 
ska l, 11. 


Bilimy własnego wrrobn, także 


Rorzystaizie ze sposzunaścił Ceny fetryczaei 
Fabryczny skład gum 
„Amiosizośrii, w Warszawie, 
poslala na składzie św eże trans- 
porty gum samochodowych, rowe: 
rawych, powozowych, oraz masy- 
wów; francugaich, niemieckich i 
amerykańskich marex. Zamówienia 
przy;muje Bułnuszł Jóceł, ulica 

Pań:ka i. 6, m. 9, 


Obuwie, 
Btonistaw Bachai, ul. św., 


Tomasza 9. Magazra 1 prz- ŚR W ! 
cownia obuwia damskiego, or ółęola "8, Poe A 2. 
męskiego i dziecięcego. wj eA A T PN m 
i ielski „U: a '£aplceTsko - dekoracyjnv. 
nowsze fasony angielskie, fanen magazyn mabi i wyrób. kolder 
skie, warszawskie, stale na składzie | A, Rybiński ul. Sławkowsku 21. 
w wielkim wyborze, | Telcion Nr 3468. 


ziva 


prania btolizng test 


PY TP = ATS a n 


a 


zyma środźiomm Q proszek miydliany 1800. 


8 SW 
kto udowodni, Że proszex tea szueżzł bieliźniet 


ZABŁADY CHZMICZNE, POZNAŃ — GŁÓWNA, "° 


Jem. repr. W. Sokiomłaaiez, Kraków, Rasziwidowska 25 


Celem eksportu do AMERYKI poszukujemy stosunków 


z fabrykami mebli 


3 ariykuiów K 
Towarzystwo prz 


Wien I, Bie 


SZUKAM Mieszkania 


GSZYRATSKRICH. złożonego z 3 pokoi z pelnym komfortem, 
amysłowo-handlowa 1738 (ewentualnie 2 dużych pokoi z kuchnią, tylko 

w porozumieniu z gospodarzem. Dam odstęp- 
karstrass2 3, ne i odpowiedni czynsz. — Zgłoszenia pod 


$ 


ulica Szcze 


| ROK ZAŁOŻENIA 1917 
PRZENSIĘ 
DLA GOWIZTLAWI 
i PRISEGS 


CZESLAW 


pss} Ferula 


podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres elektrotechniki wcho- 


dzących, z prądu silnego, jekote 


i na prowincji. 


Skład wszelkich materjató:7 


Włusne warsztaty reperacyjne motorów i dynawo-maszyn. 
pe nam m as "R RŁZTDK BA 


pa zm ZY 4 am ar 
PangOwW 
miesięczne 


zarobić raogą panie i panowie każdego stanu 


za lekką współpracą w firmie holenderskiej. 


Wzory i broszury bezpłatne nadeszle za! F7% (2 
zwrotem porta w kwocie 800 mkp. 


E. Bock, Władcń, Vi, Gumpondorforsim 199/14, 


$ Bo spr 


ii ©. kamienia 


z cficyną w Krakowie, 


lokalem sklepowym i biurowym. 


Zgłoszenia pisemne lub ustne przyjmuje filja Bankowego 
Zakładu Aprowizacyjnego w Krakowie, ul. Sienna L. 3 
w godzinach przed i popołudniowych. 3667 3 3 


MPOOPOPYĘPOPYTOOPPYOOPOTYCHOCPYPYDPTYOOYRPRYRO 


G.HARTWI 


ŁADUNKI 


z Wiednia 


W Wiedniu należy 
firmy Melssner & C 


CO RADRADAZARKKARKAKAŃ KARNA ANA KAAADAŃ RAKA 


POSZUKIWANI 


STENOTYPISTKA 


alk > sari 1 ARIE, o NORAS CE = » 
polsko - niemiecka do wiekszego przedsiębiorstwa 3 Ę MAŚZZĘM mgehii 
w Krakowie 


Zgłoszenia pod „R. K.“ od Biera „Rach“, Kraków, 


| RRAAAŚRAA KARKARKAAANARADE KKA KA RAKA AKA 


TARNÓW, PŁAC KAZIMIERZA WIELKIEGO L. L 


ODDZIAŁ W KRAKOWIE 
Rynek gł. 46, Linja A-B, talef. 14-78, 


-— «m— 


Na korzystnych warunkach 


Łodzi i Warszawy, 


Regularny ruch w zamkniętych wagonach 
pod opieką własnych konwojentów. 


„Mama przyjmuje Administracja »Nowej 
3 Reformy «. : 2967 


POROCERZENOZTANIEGAIEDOEGOOAG A 
zakład tapicersko.dekaracyjny 


ARIORI2$0 RYBIRSKIEŚO 


w Krakowie, ulica Sławkowska L. 21 
poleca 


pańska L. 9. 37:02 2 


; 
i 


kołdry puchowe na wełnie i wacie, poduszki, mate- 


KOK ZAŁOŻENIA 1817. 
REGBATIWA |B race własnego wyrobu. . 3325 3 3 
H ga ) ; 
x spP: ~rn 43 Stare kołdry i materace przyjmuje do przerobienia. © 
ELEKTRYGCZCEGO Ea k T SE A 
ZEMIA SIŁY ROSOPRACSRAOLDOPOWCCE ANOGRORNCSECZ 


zm ga 


BANDURA 


| $7170099900009990099099900009999092 


; 
; 


Nowo otwarta 


— Teoiefou 90 a 


my 
D 

wytwórnia mebli 

RiaBOWYCH | zwyzdych 

w Krakowia 

przy ul Zwierzynieckiej L. 20 
przyjmuje zamówienia wedłrg najnowszych modeli. 
Robota pierwszorzędna. Cen” nader umiarkowane. 


Ignacy Sekura. 
vÓ>ORPOPODOLORZYPOPEPOŁOOOORO! 
WYROBY TWĄ 

_ P 


w AD 


ż słabego, tak w miejscu. jakoteż 
6159 2 2 
elektrycznych i technicznych. > 


$ 
ż 


BIE” 


s] e 


zedania 


FABRYKA LEN FTRANSNESYJNWCH 
STANISŁAWA WAŁROWIŃSKIEGO 

KRAKÓW ZWIERZYNIEC, UŁECA LELEWELA L. 11. 

Uwaga: Firma powyższa nie posiada żadnej filji ani sklepu, 

nie ma nic wsęólnego z podobnemi — a znajdoje się jedynie tylko 

przy ulicy Lelewela En 11. 


tuż obok Rynku, z dużym 2809 


gotuje i piecze dia 5 osób wszystko przy naj- 

wyższym G60% —70% zmoszczedzeniu opału, 
baudž gaze, bądź węgła, bądź to drzewa. 

Precz z kuchenkami dotychczasowych 

o poz rnych oszczęducściuwych paleniskach. F 

Klejnotem w kachni, klejnotem kucharki jest zwana ' 5 

powszechnie „przyjacielem domu“ kuchenka marzi 


„KLEJNOT 


a który jest zarazem kiejnotem oszczędnej gospodyni, 
młodego, świeżego ma żeństwa, mieszkającego z braku 
m eszkań po kawalerskn, a wreszcie klejnotam rodzin, 
jadącjch na Świeże powietrze. 

Baczyć tedy należy na uwidoczniony napis na ka: 
chence, jako znak ochronny 


KLEJNOT“ 


prawem zastrzeżony, — Naśladownictwo sądownie ścigane. 


KO - HANDLOWY 
G, TOW AKC. 


systemów 


ZBIOROWE 


do Krakowa 


Mceżra żądać w większych ha: dla:h towarów żelaznych 
w całej Polsce lub wprost u 


inżyniera Jana Stobieckiego i Ski 


w Błielsku Cieszyńskiem. 2221 


zwrócló się do zast. 
9., Rosseuerlande 31. 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


